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Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchii Austro- Węgierskiej jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


Lwów d. 27. marca. 


Wczoraj powrócił p. Grocholski do Wie- 
dnia z dłuższego pobytu na kuracji w Abazii i 
objął przewodnietwo Koła polskiego. 


Czasowi donoszą z Wiednia, że w tamtej- 
szych sferuch parlamentarnych krążyły onegdaj 
wieści o rychłej nominacji br. Czedika na 
ministra handlu. 


We tzwartek odbył się w Wiedniu wiec 
chłopski, na który przybyło około 2.000 wło- 
ścian z Austrji Dolnej i Górnej, ze Styrji, Mo- 
rawy, Szlązka i Czech. Inne kraje Przedlitawii 
nie były reprezentowane, przyczem zaznaczyć na- 
leży, że uczestnikami wiecu byli sami Niemcy. 

Zgromadzenie przyjęło program, przedłożo- 
ny przez komitet, oraz zaproponowaną przez Jó- 
zefa Grubera rezolucję, wyrażającą życzenie, aby 
cały stan rolniczy w Austrji, tworzył bez wzglę- 
du na narodowość, partję jednolitą i stanowczo 
przeciwną wszelkim zatargom narodowościowym. 
Zadaniem tej partji bedzie dążenie, aby z gmin 
wiejskich wysyłani byli do ciał ustawodawczych 
ludzie, będący sami rolnikami. Rezolucja wzywa 
dalej rzad, aby pośrednie prawo wyborcze za- 
iuicniono zostało ma bezpośrednie, i aby czas 
trwania mandatów poselskich ograniczonym zo- 
stał do lat trzech. 

Jeden z uczestników wiecu karcił wśród hu- 
eznych oklasków postępowanie antisemiekiej par- 
tji niemiecko-narodowej, która rolników austrjac- 
kich użyć chce za narzędzie do celów pruskich. 
Wogóle na zebraniu tem wypowiedziano wiele 
zdrowych zapatrywań. Czysto chłopski, ograni- 
ezony pogląd na sprawy państwowe, ujawnił się 
atoli w rezolucji, która wyraża nadzieję, że Ra- 
da państwa odrzuci ustawę o pospolitem ruszeniu, 


Przesilenie gabinetowe w Ser- 
bii trwa jeszezę ciągle. Garaszanin, mimo opo- 
ru ze wszech stron, nie chce cofnąć dymisji, 
król Milan pragnie zaś, aby rozwiązanie kwestji 
gabinetowej nastąpiło dopiero po załatwieniu 
konfliktu grecko-tureckiego. W razie wybuchu 
wojny pozostałby Garaszanin u steru rządów — 
w razie przeciwnym obeeny gabinet ustąpi, a u- 
tworzeniem nowego zajmie się Nikola Kristicz. 

Do Nowej Pressy telegrafują z Belgradu, że 
na Radzie ministrów uchwalono znieść stan 
wyjątkowy. Sankcjonujący te uchwałę ukaz kró- 
lewski ukazać się ma w tych dniach. Król za- 
mierza następnie zwołać wielką Radę koronną, 
składającą się Z wybitnych mężów stanu i prze- 


z WE 


Przygoda w zajezdzie. 


Humoreska 
przez 


Autora „Kłopotów starego komendanta." 

Szlacheicowi na wsi, trzy czwarte życia za- 
truwają podatki, którym nigdy nie ma początku 
i końca. Zdobyłeś się na zebranie gotówki, po- 
jechałeś, zapłaciłeś co ci wykazali — ciężar po- 
dwójnie zdjęty i z serea i z kieszeni — no, ale 
przynajmniej jakiś czas będzie spokój. U djabła 
tam spokój! Za trzy dni masz nowy pasztet: 
wzywają, nakazują, grożą o jakieś zaległości, 
kary, egzekutne i tym podobne prawdziwe lub 
urojone należytości — więc znowu sen „odjęty, 
znowu zbieraj, jedź, płać, rekursuj, kłóć się i o 
terminach pamiętaj. A > 

Otóż pewnego dnia w jesieni, znalazłem się 
i ja w tem położeniu, Że przyciśniony jakby prasa 
hydrauliczną, musiałem 
płacić coś na rachunek 1 ' 
na jakiś czas. Zły byłem J 
skie, że mi ostatnich paręset 
prócz podatków, czekało innye 
załatania, wyfruną z kieszeni — A 
dziej się wola Boża, jechać trzeba. = — . 

Przy kolacji tedy daję dyspozycję, sby, Jutro 
na godzinę piątą rano był gotowy wózek ! parę 
koni, bo to do powiatu opętane cztery mile, a 
droga błotnista i ciężka, że pożal się Boże. 

— Ach, jak to dobrze, mój Jasiu — odzywa 
się na to ciotka mojej żony, bawiąca u nas 0 
kilku dni z powodu pogniewania się ze swoim 
zięciem — ja się też z tobą zabiorę. 

Mrowie mię przeszło, gdym usłyszał tę pro- 
pozycję, albowiem jakkolwiek szanuję bardzo pa- 


i wyprosić dalszą folgę 
ak niestworzenie bo- 
reńskich, na które 
h paręset dziur do 
le cóż robić? 


| 


jechać do powiatu, zą-|nie powstrzymać lamentów, 


ina jego miejsce się był znalazł. 


We Lwowie, 


ALET. 


wódzeów stronnictw, celem zasiągnięcia opinii o 
obecnej sytuacji kraju i obmyślenia planu dal- 
szego postępowania. 

Z Belgii nadchodzą ciagle wiadomości, 
świadczące, że ruch robotniczy w okolicy Leo- 
djum szerzy się ciągle i wzmaga. We czwartek 
wieczorem odbyć się miał w Leodjum, które jest 
centrem całego ruchu, wielki mityng skonfede - 
rowanej partji robotniczej, celem zaprotestowa- 
nia przeciwko uderzeniu wojska na robotników. 
Socjalistyczny Peuple ogłasza z tego samego po- 
wodu namiętny manifest do robotników, w któ- 
rym powiada między innemi, że na krzyk o chleb 
rząd odpowiedział — ołowiem. Burmistrz leodyj- 
ski zabronił sprzedaży ulicznej tego pisma. 

W uzupełnieniu wczorajszych  telegramów, 
donoszących o utareczkach pomiędzy robotnikami 
a wojskiem, wspomnieć nam jeszcze wypada o 
starciu żandarmerji z górnikami w Laveux. Ro- 
botnicy strzelali z rewolwerów, przyczem zabity 
został pewien chłopak pietnastoletni. Ten, który 
strzelił do chłopca, jest Hanowerczykiem i ma 
być jednym z szefów anarchistów niemieckich. 
AL skonfiskowała w jego mieszkaniu broń i 

ruki. 


Ruch robotniczy, wychodzący z Liege w roz- 
maitych kierunkach, posunął się także i do pro- 
wincji Namur, gdzie w wiejscowości Ligny strej- 
kuje 300 robotników. Największe rozmiary przy- 
brał atoli ruch ten w samem Leodjum i okolicy, 
gdzie robotnicy wzięli formalnie w oblężenie ca- 
łe miasto. 


Także z diugiej strony Atlantyku, w Sta- 
nach Zjednoczonych północnej Ameryki, 
wybuchają również eo chwila zmowy robotników. 
Obecnie strejkuje tam personal kolejowy na kil- 
ku ważnych i największym ruchem cieszących 
się liniach. Maszyniści, palacze i zwrotnicy za- 
wiesili swe czynności, skutkiem czego regularny 
ruch kolejowy ustał. Rząd Stanów powołał mili- 
cję pod broń. 


Korespondencje „Gazety Narodowej”, 


Warszawa d. 23. marca, 


Z Petersburga nadchodzą do nas bezustan- 
nie wiadomości co do zmian, jakie zajść mają 
w niedalekiej przyszłości — tak w otoczeniu 
dworu, jak i osób rządzących. W. książę Konstanty 
miał podobno wrócić zupełnie do łask carskich 
a 4 nim naturalnie i tak zwana partja stara, 
która reprezentowała rządy ostatnich lat niebo- 
szezyka Aleksandra ll. Donosiłem wam juz w 
swoim czasie 0 tych wszystkich nadziejach ludzi 
liberalnych i postępowych. Informacje moje były 
z dobrego źródła — jak i te, które się tyczyły 
Hurki, Apuchtina i innych naszych cywilizato- 
rów. Dziś już sam dłuższy pobyt w Petersburgu 
w. księcia Konstantego, który przez tak długi czas 
był w niełasce, dowodzi wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa tych wieści, które jakkolwiek dłu nas 
nie zawierają w sobie nic pocieszającego, to jed- 
nak wróżą, że przyszłość przynajmniej więcej 
wolnego powietrza przyniesie, a tem samem i 
sprowadzi do nas innych ludzi, którzy może sy- 
stematu nie zmienią — ale ludźmi będą. 

Obecnie każdy list mój z natury i porządku 
rzeczy musi być przepełniony skargami, bo 
gdzież szukać jaśniejszych chwil i jaśniejszych 
faktów. W Warszawie system prowokacyjny i 
prześladowczy prowadzi się że zdwojoną energią, 
Z Dniewnika, jak to wam donosiłem, ustąpił p. 
Szczebalskij, z powodu choroby. Myluą jest in- 
formacja korespondenta Dziennika Poznański: go, 
co do powodów dymisji tego dziwnem zaślepie- 
niem opanowanego starca. Szczebalskiego byliby 
już dawniej usunęli, bo niedołężny, gdyby ktos 

eraz skoro 
zjawił się w Warszawie młody Hurko, który jak 
wiadomo objął obowiązki senzora, człowiek taki 


men z 


—— 


nią Ogonkowskę i rad jestem gdy. do nas przy- | 
jedzie, jednakże nie mogę znosić jej niewyczer- | 
panej nigdy gadatliwości, przed którą w domu) 
mogę jeszcze gang uciec, ale w drodze na je-; 
7óżku, no i 
je Ogonkowska, jak powiada, wielka fa- | 
miliantka, już jest niemłodą kobietą, cieszącą się 
niezwykle czerstwem zdrowiem i niezwykłym. 
apetytem. Po śmierci męża wydawszy ostatnią | 
córkę za mąż, oddała cały majątek zięciowi, wy- 
mówiwszy sobie dożywotni dochód pewien 1l 
oddzielne mieszkanie w oflcynie dworskiej w | 
Ogonkowicach. Otóż z powodu tego pobytu przy | 
córce, bardzo często przychodzi do nieporozu-| 
mień z panem zięciem, a wtedy dla Z, 
nia z siebie całego zapasu żółci i octu, tóremi 
jak utrzymuje, więcej jest nasi 
ka podawana Chrystusowi Panu na kr 
zjeżdża do nas i nie żałuje sobie wylewów. i 
Od rana do późnej nocy słychać tylko o 
jednym przedmiocie rozmowę, to jest o Kazimie- 
rzu, przeplataną albo jedzeniem, albo płaczem ; 
prócz tych, żadna inna przyczyna nie jest w sta- 
wzdychań i narze 
W kilka dni, jak się już kom- 
pletnie wypróżni, na wzór odstawionej pijawki 
solą posypanej (a solą tą mam być ja), zabiera 
się i wraca do Ogonkowiec po to tylko, aby się 
znów poić octem i żółcią z łaski pana zięcia. 
„Kiedy mi tedy zaproponowała tak nagle 
Swoje towarzystwo, znając taktykę kobiecą, nie 
o mówiłem, ale zacząłem w dyplomatyczny spo- 
sób przedstawiać liczne przeszkody. 
ana Bardzo dobrze, tylko czy CIOCIA 
„ — Et zachciałeś, a pocóż mamy się tak do- 
dnia wybierąć| Wprawdzie jabym EH wstać 
o każdej godzinie, bo mię do tego ukochane char- 
ty Kazimierza przyzwyczaiły, ale na co... Ile ra- 
zy go już prosiłam, Kaziu, serce ty moje, każ te 


kań na obojga. 


wstanie 


ANAR 


ZERO SONORA OR 
ka do[nagrodzenie mniejsze, skutkiem czego podobno 


areas | a Z WE. 


się znalazł w postaci p. Naumowa, urzędni 
szczególnych poruczeń przy biurze jenerał-gu= 
bernatora, a kolegi młodego naszego cesarzewi- 
cza. Szezebalskij występował przeciwko ducho- 
wieństwu katolickiemu tak, jąk występować bę- 
dzie i p. Naumow, bo artykuły przeze 
wane układają się w zamku; ta więc r 
mogła być powodem jego dymisji. 


Z licznych rozmaitych przyjemnych nowo- stanowisku postawić niezdoła. 


Bobota duinak Mazda AER. 


e aae eae 


ofiarowanego stanowiska nie przyjął, a tymcza- 
sem pani Marenowej, to uczynić wolno, gdy 
przecież tutaj byłaby większa racja do oburzenia. 
Mniejsza zresztą już o te drobne rzeczy, ale 


ú druko-|idzie o pismo, którego pani Marenowa, jako 
acja nie | mniej zdecydowanego programu osoba, a przytem 


niewielkiego talentu redaktorka, na odpowiedniem 
Niezawodnie i p. 


ści, jakie nas spotykaja, wypada zaznaczyć znów | Konopnicka tego redaktorskiego talentu dowo- 
działalność płockiego gubernatora, p. Czerkaso- |dów niezłożyła, ale w każdym razie reprezento- 
wa, który juścić nie może, jak sam się wyraża, |wała program, była i jest pierwszorzędnym ta- 
Polski tworzyć, — i wypędza ' wszystkich urzę- |lentem. Niestety, zbyt często powtarza się u nas 
dników Polaków z biur sobie podwładnych, przyj-|w praktyce ta odwieczna prawda — „nie zasłu- 


mując natomiast 


ierwszych | h uli h 
obywateli, pierwszych lepszych ulicznyc 


byle się tylko moli wylegitymować 


prawosławiem. W całym naprzykład rządzie gu- 

iko dwunastu u- 
rzędników Polaków i w całej administracji gu- 
bernialnej z tego powodu zapanowała taka wieża 


bernialnym płoekim zostało 


ty 


babilońska, że chyba sam Salomon ładu i po- 


ci protegowani urzędnicy, wystarczy fakt, iż po- 
no w jednem z sm prowinejonsinych tej gu- 
bernii sekretarz magistracki, Bro AS ki, dzięki 
prawosławiu, gdy mu zabrakło, gotówki na liba- 
cje, których był zwolennikiem, „sprzedał na ma 
kulatorę żydom wszystkie mągistrgckie 


dżać na rewizję kasy munieypalnej ` 


własny użytek, Takich spraw u n 


cznymi i niepoprawnymi jesteśmy. 

Po sprawie biłgorajskiej o nadużycia i ła- 
pówki przy poborze wojskowym, jak grzyby po 
deszezu wyłażą inne tego rodzaju dowody su- 
miennego spełniania obowiązków ze strony tych 
naszych dobroczyńców. Tej samej natury sprawa 
zaszła w urzędzie rekruckim w Pinezowie 1 taka 
sama w Hrubieszowie, a mogę was najsolenniej 
zapewnić, że takie sprawy możnaby wytoczyć 
każdemu, z bardzo małym może wyjątkiem, naczel- 
nikowi powiatu i jego towarzyszom. Jakże bez- 
czelnie też wyglądają wszystkię te wrzaski ga- 
zet rosyjskich na despotyzm Polaków względem 
Rusinów w Galicji. Ależ, na litość, dajcie nam 
to tylko panowie, co mają Rusini w Galicji, a 
będziemy bardzo a bardzo zadowoleni ! 

Najmniejsza drobnostka w szkole naprzykład 
podnosi s tutaj do wysokości zbrodni. Parę dni 
temu w L 
coś w rodzaju gazetki pisanej po polsku na zwy- 


sje, a ezwartoklasistom 
siebie mówi. 


fitości. Koncerty ukończyła już 


instytucje. 


rządku tu nie dojdzie. Jak się zaś zachowują | wania, 


rachunki, tak, iż sto komisyj może gbeenie zjeż- 
FP niebędą w| nego. 
stanie dójść, ile też publicznego grosza znakomi- 
ty, a protegowany sekretarz spożytko ał na swój 
sé mnogo, a 
mimo tego słyszymy ciągle, jak bardzo niewdzię- 


kłej ćwiartee papieru, w której wstępny artykuł 
omawiał ważną kwestję skradzionych przez ja- 
kiegoś urwisa książek. Spisek, zbrodnia — za- 
wrzało na całej linii, i dzistaj vdbywają się se- 3 ' 
za rzecz tak niewinną,|imię, na które wszystkie głosy się zgo- 
grozi i prawdopodobnie spotka ich wypędzenie. Oto| dzą. Niestety, nie widzimy tego. Inteligen- 
fakt, czyż do niego co więcej dodać?... Sam on za cja, zrażona ostracyzmem, którym reprezen- 
tacje m. Lwowa zbyt skwapliwie wobec dością swego charakteru twardą niezawi- 
swych prezydentów szafowały, pogrążona w słość na wszystkie strony. Niechajże będzie 
obojętności dla spraw miejskich, niewyleczo- 
na dotąd z pessymistycznych na Lwów po- 
ska, która przykrość jaką wyrządziła Warszawie |glądów — nie znalazła w swem gronie ni- 
zaspiewaniem niemieckiej piosenki, za vo wysy- 
kaną została, opłaciła widowiskiem w teatrze na 
cel filantropijny. Wystąpiła w Łucji z Lamer- 
mooru i 1000 rs. rozdzieliła pomiędzy rozmaite 
Po pani Kochańskiej, która już opu- 
ściła Warszawę i udała się do Poznania, pocie- 


Warszawa, jako katolickie miasto, bawi się 
obeenie na sposób postny; a więc koncerty, od- 
czyty, rauty filantropijne sypią się jak z rogu ob- 
pani Kochań- 


żony a zręczny bierze.“ 
Na polu ekonomiecznem głucho — stagna- 


czenia się wszędzie niemal. Rzecz dziwna, wszy- 
stko to się koncentruje około jednego wyrazu 
„wojna“ — której zapowiedź, i jakby przygoto- 
mamy sposobność obserwować. Polityka 
zagraniczna Rosji w ostatnich czasach mocno się 
skompromitowała, liczą więc wszyscy, że ją będą 
chcieli naprawić bronią. Wojna jednak — to pa- 
liatywny środek tylko — który na dalszy dystans 
nie nie pomoże. Przy takich stosunkach i rzą- 


akta i|dach — ezegoś innego wyczekuje Rosja — ale 


my z temi wyczekiwaniami nie mamy nie wspól- 


e OOO I LCD LOC. 
Wybór Prezydenta miasta. 


Nowa Rada miejska ma niebawem przy- 
stąpić do wyboru Prezydenta miasta. Idzie 
o najpierwszą obywatelską godność stolicy, 
i nietylko o przewodniczenie najpierwszej z 
Rad miejskich w kraju, lecz oraz o godne 
reprezentowanie ciała autonomicznego, które 
nieraz bywało i bywa w tem położeniu, że 
imieniem całej poniekąd społeczności naro- 
dowej głos musi zabierać i pragnienia jego 
lub żale wynurzać. Do reprezentacji takiej 
potrzeba męża, górującego charakterem, wy- 
kształceniem, pełną świadomością celów, ku 
którym sprawy stolicy ma kierować. 

W składzie nowej Rady miejskiej wi- 
dzimy przeważną liczbę radnych, należących 


wpływem usypiającej ją apatji, i spotkawszy 
się z najważniejszą czynnością wstępną w 


sza naszą publiczność magik Herman, zresztą | zarządzie miasta — abdykuje. 


taki sam jak wielu innych magików. Dostał on 
salę teatru wielkiego od Gudowskiego i sala 
przepełnione bywa po brzegi, dzięki zręcznie prze- 


prowadzonej reklamie. 

Na odczyty Brandesa już braknie biletów, 
zakupili je przeważnie żydzi. -W literaturze także 
ruch panuje. 
M. Gawalewicz — ale pani 
dziwna, jak unas opinia ma dwie miary. P. Ga- 


walewiczowi brano za złe, iż zdecydował się 


przyjąć obowiązki po znakomitej poetce za wy- 


psy powystrzelać, bo one gryząc się i jąc 

całych nocach, oka zmrużyć Af dndzę ip e 
mów do niego to tak jak do muru, Niby to prze- 
niósł je gdzicindziej, tylko cóż, kiedy się nie 
zamykają jak się należy, a one regularnie przy- 
chodzą pod moje okna eo noc i wyją na wszyst- 
kie tony... Boże drogi, co ja z temi psami wy- 
cierpię, ja, wystawele sobie, osoba nerwowa. 

— Ciociu — przerywam — eztery mile dro- 
gi jak najgorszej, dzień krótki, to kiedyż się za- 
jedzie. Przytem jadę wózkiem, który trzęsie, 
więc nie wiem, czy cioci wypada ryzykować się 
na taką podróż... Pogoda również niepewna, 
śnieg tylko wisi w powietrzu, a powozu brać nie 
mogę, bo trzebaby ze Sześć koni. 

— Na eo, moje serce — ja pojadę wózkiem, 


ąknięta, niż gąb-|ja ci żadnej subjekeji nie zrobię; wiesz jaka ja 
krzyżu — |niewymagająca. Kochany Kazio oduczył mię od 


wielu fantazyj i wygód, które może kiedyś były, 
ale dziś!,. — zakończyła, machając jedną ręką, 
gdy druga z pospiechem Szukała już chustki do 
otarcia spodziewanego przypływu Z oczu. 

Zmartwiony ciężką przeprawę, milczę, 82u- 
kając w myśli jakiego przekonywającego irga- 
mentu, z czego korzystając ciotka, zwraca się do 
mojej żony : 

— Luciu, ty 
jak mię mój niebos 
okolicy mówiono, co 


naturalnie już nie pamiętasz, 
zczyk mąż pieścił, że w eałej 
też ten Ogonkowski ze o” 
ją Ewunią wyrabia, pod kloszem ją trzyma... Ale 
kochany mf ta postarał się, żeby mię zahar- 
tować... Ogonkowska teraz potrafi jechać brycz- 
ką, a nawet czemś gorszem. Raz, proszę cię, 
przyszła do mnie z sąsiedniej wsi Mańka, da- 
wna piastunka córki, która tam jest za kowa- 
lem. Siedziała dość długo, gawędziliśmy o da- 
wnych czasach, a tu już wieczór. Myślę sobie, 
gdzież tam biedna kobieta ma wracać sama, po 
nocy, więc posyłam do Kazimierza, prosząc, aby 
ją kazał odwieźć. I wiesz, co mi kazał powie- 


Dwił po Ron palckiej obejmuje nie 
. Marrenowa. Rzecz 


wanych, podnoszono te i owe nazwiska, lecz 
na żadne nie uzyskano zgody z prawdopo- 
dobieństwem zwycięztwa przy wyborze. Zna- 
czna więe część inteligencji przechodzi na 
stronę t. z mieszczan, i jako jedyny kan- 
dydat, mający wszelkie szanse wyboru, stoi 
prezydent dotychczasowy p. Wacław Dą- 
browski. 


dzieć: taki kawałeczek drogi, baba może przejść 
piechotą, nie jej się tam nie stanie. Prawda, że 
się nie stanie, ale mnie jakby kto policzek dał 
wobec tej kobiety... W tak drobnej rzeczy i tu 
nie mam swej woli. Udaję tedy, że służąca się 
przesłyszała, i posyłam drugi raz. Pan powie- 
dział, że zaraz, tylko z pola wróeą fornalki .. 
Jakoż patrzę, zajeżdźa fura w gnojówkach; po- 
łożyli między nie snopek słomy na środku i niech 
jedzie... Możesz sobie wystawić jak mię to obu- 
rzyło, a żeby mu pokazać o ile Mańkę szanuję, 
wsiadłam sama w te gnojowice, odwiozłam ją do 
domu, i wróciłam wśród dziwowiska ludzi ze wsi 
i ezeladzi, że starsza pani już w gnojówkach 
jeżdzi... Gniewała się córka, on niby to się śmiał, 
ale widziałam, że go kolnęłam dobrze... Otóż wi- 
dzisz, że ja gorzej niż wózkiem jechać potrafię... 

gn Ćwierć milki dobrze, ale nie cztery mile; 
zresztą jak nie wyjedziemy rano, j 
dzie nocowac. 

W tej chwili dano mi znać, że przyszedł 
ekonom po dyspozycję na jutro, wyszedłem więc 
do kancelarji, zostawiając ciotkę w pełnym fer- 
worze wyliczania wszelkich dokuczliwości zięcia. 
Ukończywszy konferencję gospodarską, umyślnie 
już uie wracałem do jadalnego pokoju w nadziei, 
że zapomni ciotka i spać pójdzie, gdy we drzwiach 
pokazuje się imei pani małżouka. 

— Jasiu, nie masz chęci brać ciotki z sobą ? 

— Ma się rozumieć. Najprzód ciasne jest 
na wózku siedzenie, powtóre chcę wyjechać do 
dnia, żeby choć w nocy powrócić, bo pojutrze 
przyjedzie Aron zabierać żyto i chcę sam być 
przy mierzeniu, wreszcie powiem ci prawdę, sub- 
jekcję mi zrobi i nu śmierć przez drogę zagada. 

— Prawda to — mówi żona — ale widzisz 
ona ma jakiś interes do notarjusza. 

— Niech jedzie od siebie z domu. 

— Kazio nie da jej koni. 
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cja. Mniej wprawdzie bankruetw głośnych, ale 
zato niesłychanie wiele wrzawy, lamentów i kur- 
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W imię zasad, któreśmy przed wybo- 
rem Rady wynurzali i których zawsze bro- 
nimy, nie możemy tym stanem sprawy być 
zadowoleni. I stolica kraju i jej reprezenta- 
cja spadają na poziom im niewłaściwy, sko- 
ro nie mogą na fotel prezydencki powołać 
męża, Świecącego nietylko w mieście, lecz 
w całym kraju podnioślejszym umysłem, wie- 
dzą w zakresie prawa i administracji, i wo- 
góle wyższem wykształceniem. 

Lecz jeśli już mamy sięgać po prezy- 
denta w sfery, noszące niewłaściwie wyłą- 
czną nazwę mieszczańskich, natenczas sta- 
wiamy p. W. Dąbrowskiego na tej wysoko- 
ści, do jakiej żaden inny przedstawiciel tych 
sfer nie dorósł. Człowiek to nieskazitelnej 
prawości, charakteru stałego, oszczędny w 
życiu, skromny w zwyczajach i wymaga- 
niach, zapobiegliwy aż do drobiazgów, nie- 
mający żadnych innych obowiązków i po- 
święcający cały swój czas sprawom 1 dobru 
miasta Może on śmiało powiedzieć o sobie, 
że nie urósł »ani z soli, ani z roli“, ale z 
tego, co go nieraz bolało, Twardą i bardzo 
twardą pracą rąk swoich od najwcześniej- 
szej młodości dobił się uczciwie skromnego 
mienia i umie go używać. Jeśli więe dzisiaj, 
w czasach niepewnych charakterów, wśród 
sofistycznego zamętu poglądów na to co 
twoje a co moje, w czasie wstrętnego wy- 
zyskiwania stanowisk publicznych, idzie o 
charakter pewny i czysty, to jest nim nie- 
zawodnie p. Wa ław Dąbrowski. To jedno 
stawia go wysoko i czyni go godnym zau- 
fania współobywateli 

Skoro więc na prezydenta dotychcza- 
sowego ma paść wybór, nię możemy osobie 
jego, w braku osób wyższego kroju, nie za- 
rzucić. Niech nam jednak wolno będzie do- 
magać się zmiany taktyki w dalszem jego 
urzędowaniu 

Ubiegłe trzechlecie rządów p Dąbrow- 
skiego — po długoletniem mianowicie pra- 


. gimnazjum kilku studentów wydało |do kół t. z. inteligencji. Gdy wychodzący z|cowaniu w Radzie — dało mu poznać wszech- 
wyborów przewodnik ciała reprezentacyjne- 
go branym jest zwykle z większości, nale- i ' 
żało się i w tym wypadku spodziewać, żeļpracy jego urzędników, naturę stosunków 
pamiędzy  najinteligentniejszymi znajdzie się| publiczności z magistratem, Radą i pojedyń- 


stronnie sprawy miasta, zakres działania i 
manipulację magistratu, zdolności i wydatność 


czymi radnymi. Niechże więc szanowny pre- 
zydent dotychczasowy, gdy mu znowu god- 
ność ta zostanie powierzoną, złączy z twar- 


rządzącym w magistracie, a w żadnym wy- 
padku rządzonym, i jeszcze bardziej niechaj 
będzie niezawisły wobec wszelkich frakcyj i 


kogo, na którego mogłaby i chciała głosy|klik, które tak datwo w łonie Rady się 
większości zjednoczyć, Mimo górowania licze: |tworzą i nieraz dła celów postronnych wpły- 
bnego, czuje się inteligencja bezsilną pod|wu swego w Radzie, na magistrat i na pre- 


zydenta używać pragną. Nie bez powodów 
zarzucano p. W Dąbrowskiemu, iż w ubie- 
głem trzechleciu nakłaniał ucha zbyt przy- 
jaźnie kółku, które jak szara gęś po magi- 
stracie i Radzie się szastało i nieraz sztu- 
czkami fakcyjnemi przeprowadzało swe za- 
miary, niezupełnie z dobrem miasta zgodne. 

Gdybyśmy mogli uzyskać pewność, że 
przyszły prezydent nie popadnie w ów błąd 
dotychczasowego, lecz owszem zachowa, jak 
powinien, ścisłą przedmiotowość i bezstron- 
ność wobec różnych frakcyjek Rady, to kan- 


— (o też ty wierzysz! Czy ja nie znam 
Kazia... kaprysi bubina, dokucza mu... i dasa się 
sama nie wie o co. Moja droga, chege sprawę 
sądzić, trzeba druga stronę wysłuchać. 

— Ale mój kochany weź ją jutro... 

— Dulibóg nie mogę.... 

— No, no, Jasiu, zawsze to moja ciotka, ı 
kobieta nieszczęśliwa. ; 

— Z własnej woli... 

— Choćby, to zawsze nieszczęśliwa; co ci 
to szkodzi, ona się już wybiera... proszę cię, zrób 
to dla mnie... Jasiu, no, popatrz mi w oczy ty 
złośniku — dodaje głaszcząc delikatna rączka 
po twarzy — widzisz, trzeba coś ustąpić z na- 
szych przyzwyczajeń dla drugich... Wsźmiesz ją 
co? weżmiesz?... 

— Cóż mam robić, ale wierzaj mi... 

„— No mo no, wierzę i bardzo wierzę, ty 
srogi mój despoto... Na godzinę ósmą będzie 
AWE gotowa... 

— Broń Boże! o szóstej musimy wyjechać... 

„= Więc chcesz, żebym całą noe nie spała, 
bo jak cię kocham, jeżeli mam myśleć, że trzeba 
wstać o piątej, to wcale nie usnę. 

Po cóż ty masz wstawać? 

— Zawsze ja gospodyni, gość mój wyjeżdża, 
ona starsza już kobieta, trzeba jej dopomódz w 
ubraniu się na drogę. 

„Nie było co dłużej dyskutować z moją po- 
łowicą, która jak chce, daleko lepiej potrafi bro- 
nie swej sprawy niż najtęższy adwokat. Ułożono 
tedy, iż punkt o ósmej wyjedziemy, jeżeli nie 
będzie deszczu, bo naturalnie w takim wypadku 
ona sama nie puściłaby cioci w podróż, 


(C. d. n.) 


t Ludwika Wężykowa, córka hr. Kryspina 
Żeleńskiego i Krystyny z br. Ankwiczów, zaślu- 


: : -miats | biona i łżeństwie z bar. Borow- 
any taktyki mieli- | "i? w pierwszem małżeństwie ar. 
W obec tej tylko zmiany y el skim, zmarłą dnia 25. b. m. w Paszkówce, licząc 


byśmy rękojmię, że przy współudziale Rady, [iat 76, 

CJ dziś WE większą liczbę *  Mianowania. Praktykant konceptowy namiest- 
ludzi inteligentnych, gpiawy stolicy potoczą |nictwa Kazimierz Jastrzębski został przeniesiony 
się korzystniejszemi dla niej torami, z Przemyśla do Wadowie. 

* Niebezpieczeństwo powodzi Z Krakowa do- 
noszą, że wczoraj stan wody na Wiśle powiększył 
się o 9 cent. Woda więc przybywa, ale niezna- 
cznie. Pod Skałką utworzył się zator. 

Z Mielca piszsą, że na dolnej Wisłoce stoi 
zator, W górnej części rzeki lody ruszyły, przy- 
czem jednak na przestrzeni czterech kilometrów 
utworzył się pod Przecławiem zator. 

* W cukierni p. Kostzckiego zgubił przed paru 
dniami jeden z gości, niedawno przybyły tutaj 
wygnaniec z Prus, dwadzieścia zł, które stano- 
wiły cały jego majątek. Zgubę odnalazł atoli 
jeden z chłopczyków i wręczył ją na drugi dzień 
jej właścicielowi, który ucieszony ofiarował zna- 
łazcy guldena. Chłopczyk, o którym mówimy, na- 
zywa się Paweł Kędzierski, Z początku wzbra- 
niał się przyjąć znaleźne, aż wreszcie przyma- 
szony, wziął je, ale za naszem pośrednictwem 
składa je na tego guld. wygnańców z Prus, Czynimy 
wzmiankę niniejszą o dobrym postępku Pawełka, 
nie wątpiąc, że ona go nie zepsuje, ale zachęci 
do kroczenia zawsze szlachetną drogą. 

* Niewiadomi z życia i miejsca pobytu. Sąd 
obwodowy kołomyjski ogłasza, że zahipotekowana 
suma stu kilkanastu tysięcy zł, ma być z dóbr 
Uście wyekstabulowaną o czem zawiadamia się: 
„niewiadomych z życia i miejsca pobytu Wa- 
wrzyńca, Józefa, Antoniego i Walerjana hr. Dzie- 
duszyckich, Magdalenę Morską, Justynę Działyń- 


dydatura p, W. Dąbrowskiego byłaby nam 
jeszeze milszą. 


Ostatni dekabrysta, 


W Moskwie zmarł w ubiegłym tygodniu w 
98 r, życia. Sergjusz Maten ARET ostatni 
z owych marzycieli politycznych, którzy w 1825 
r. usiłowali niemal bez broni w ręku obalić że- 
lazną twierdzę samowoli carskiej. Śmierć ta nie 
jest wypadkiem ; jest ona tylko wspomnieniem. 

„Panowanie Aleksandra I., zanim ten melan- 
cholik-despota popadł w mgły mistycyzmu, na- 
cechowane było gorącem pragnieniem wielkiej 
reformy politycznej. W lożach masońskich chwy- 
tano każde tchnienie powietrza europejskiego a 
młodzież, wracająca z uniwersytetów zagrani- 
cznych lub z bojów Napoleońskiej epopei, przy- 
nosiła ojczyźnie ideały wolności i enoty obywa- 
telskiej. Z tak. szlachetnych pierwiastków urosła 
rewolta dekabrystów, bunt młodych; wojskowych. 
Palił on długi czas umysły, aż nareszcie dnia 
24. grudnia 1826 r. doznał losu wszystkich lo- 
tów IKarowych. Po jednodniowej walce na bruku 
petersburgskim, skończył się ten jedyny w 19. 
stuleciu romantyzm rosyjski tryumfem Mikołaja 
i pokonaniem ruchu. 

Natchniony poeta Rylejew, namiętny mowca 
Bestużew-Riumin i zimny organizator Pestel sta- 
li na czele spisku, do którego i Murawiew-Apo- 


sto? przyłączył się całą duszą. Pod Kulmem w|5ka, Ludwikę Szeptycką, Helenę Sierakowską, 
r. 1818 raniony, objął on według planu Pestlow-| Henryka, Ignacego i Annę hr. Dzieduszyckich, 
skiego komendę nad zaburzeniem Ukrainy, alej Wojciecha Gołuchowskiego, Pauline z hr. Dzia- 


łyńskich hr. Dzieduszycką i Włodzimierza hr. 
Dzieduszyckiego.... itd.“ 

Ostatni z wymienionych tu „niewiadomych“ -— 
był jak powszechnie wiadomo -- marszałkiem kra- 
ja-a każdy mający jakąkolwiek styczność z ga- 
zetami wie, że we [Lwowie istnieje muzeum jego 
imienia i że hr. Dzieduszycki tu mieszka — dla 
władz jednak, jak się obecnie pokazuje, wszystko 
może być niewiadomem. 


* [7-ietni młodzieniec Józef B., uczeń 5 klasy 
gimnazjalnej wydalił się d. 24, bm. rano — ido- 
tąd do domu nie powrócił. Jest on wzrostu słu- 
sznego, szatyn, szczupły, twarzy okrągło-pociągłej, 
ubrany był w palto ciemno-kawowe, w surdut ciem- 
no oliwkowy, a w pantalony i kamizelkę ciemno 
popielate. Spinki u mankietów miał zrobione z 
czterocentówek, a przy krawatce pepitowej jasnej 
była szpilka w gwiazdkę, wysadzana perełkami. 
Rodzice proszą o doniesienie o jego pobycie do 
mieszkania przy ulicy Stryjskiej 1. 10. 


* Dyecezja tarnowska według ostatniego sze- 
matyzmu liczy ludności katolickiej 825.498, kloru 
świeckiego 482, księży zakonnych 26. zakonnic 
132 — czyli wypada 1 duchowny na 1810 kato- 
lików zamieszkałych w tamtejszej dyecezji. 


* Na nieustającą wystawę „Zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych nadeszły : 
slynny obraz wietkich rozmiarów Feliksa Barias'a 
„Ostatnie chwile życia Fryderyka Franc. Cho- 
pin'a“ — cały cykl rysunków Julinsza Kossaka do 
powieści „Ogniem i mieczem“ (sztuk 12) -— nad- 
to obrazy: Zygm. Ajdukiewicza „Lekarstwo na 


dowcip*. Bleszczada „Małe nieporozumienie" — 
Bnrkowakiego „W ArnAra An Malharga* — Rra- 


chockiego „Z nad Prosny“ —- Wojciecha . Gra- 
bowskiego „Zły znak“, „Pogrzeb dziecka i Cztery 
pory roku* Krzesza „Przechwałki wojenne'— 
Łosia „Trójka“, Machniewicza „Babunia“, Po- 
chwalskiego „W kłopocie“, Popiela „Żydzi mo- 
dlący się przy księżycu“, Rossowskiego „Przed 
więzieniem", Styki „Portret dra Jordana“, Tom- 
kiewicza „Mnich czytający“,  Wiesiołowskiego 
„Przed klasztorem ks. Kapucynów w Rzymie**, 
Wisłockiej „Głowa kobieca", Wohla „Diogenes, 
tudzież rzeźba Kurzawy „Wawel i Wisła”. 

Połowa dochodu z wystawy przeznaczona dla 
artysty p. Barias'a, 


* Nowy urząd pocztowy otwarty zostanie d. 
1. kwietnia b. r. w Oporcu pow. Stryjski. Czyn- 
ność urzędu tego pocztowego połączonego ze sta- 
cją telegraficzną, ograniczać się będzie na przyj- 
mowanin i wydawanin poczty  listowej i warto- 
ściowej a przytem pełnić będzie funkcje poczto- 
wej kasy oszczędności. — Dziennie jednorazowa 
poczta posłańcza utrzymywać będzie związek 
pocztowy między Oporcem a Tncholką. Do okręgu 
doręczeń nowego urzędu należeć będą miejscowości: 
Ławoczne, Tarnawka, Jelenkowate, Wołosianka, 
Chaszczowanie i Oporzec. Odległość między Tu- 
cholką a Oporcem wynosi 16 kilometrów. 

= Błoto na cmentarzu Łyczakowskim, jeśli 
jest do przebrnięcia, to w każdym razie wymaga 
nader trwałego i nieprzemakalnego obuwia. Ze 
względu, że codziennie setki osób zmuszone są 
na cmentarz się udawać, możeby bodaj główniej- 
sze ulice można utrzymywać w nieco lepszym do 


wieść o przecięciu głównej żyły rewolucyjnej w 
Petersburgu wstrzymała wybuch. 

Dekabryści żądali federacyjnego ukształto- 
wania narodów, podwładnych berłu imperatora ; 
pragnęli też porozumienia się z Polakami. Punkt 
ten dotąd należycie niewyświecony; ale były 
stanowcze nawet rokowania z żywiołem, który 
w chwilach ekstazy przysięga, że złączyłby się 
nawet z djabłem, byle tylko odzyskać ojczyznę. 
Era mesjanicznych rojeń i nadziei aliansowych 
minęła u nas; ale szlachetnych dekabrystom na- 
leży się zawsze czczące wspomnienie. Ideały ich 
pogrzebało męczeństwo; pięciu powieszono w 
fortecy Pivtro-Pawłowskiej a reszte, kilkudziesię- 
ciu, wysłano na mroźną północ od Archangiel- 
ska aż do Kamczatki. Tam w smutku i rozpa- 
czy dokonali żywota; ginęli w obłąkaniu lub 
przez samobójstwo, ale nie zadali kłamu szczy- 
tnej wierze swej młodości. Nieraz z Syberji do- 
chodziła do klubów AC O gorąca zwrot 
ka ks. Oboleńskiego, a Pnszkin, zanim ukląkł 
przed carem, odpowiadał wygnańcom w wspa- 
niałych improwizacjach. 

Po pokonaniu dekabrystów zaległa Rosję cie- 
mnota; Mikołaj rozkazywał, Arakczejew rządził a 
społeczeństwo drzemało. Zaledwie w r. 1849 od- 
biły się ideały Konrada Rylejewa w spisku Pie- 
traszewskiego ; ale ten epizod nie miał już cechy 
wybitnie politycznej, był już Ikarją społeczną Odtąd 
pragnienie reformy politycznej ustępuje coraz bar- 
dziej; pogrom sebastopolski 1 powstanie polskie 
dają przewagę szowinistom a duch narodu szu- 
ka ukojenia w desperackim socjalizmie. Hercen 
jeszcze wierzy w cywilizację, Bakunin już ją bu- 
rzy, ale tylko wichrzy, — po uim atoli przycho- 
dzą Zeljabow i Hartman z ewangielią zamachu a 
myśl dekabrystów, która mogła stać się dumą 
RYJ staje się w tem wypaczeniu jej postra- 
chem, 

Śmierć Murawiewa-Apostoła jest ostatnią 
pieczęcią całego ruchu dekabrystów. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów d 27, Marca. 

* Ks. biskup Dunajewski wyjechał do Wiednia. 

* P. Wilhelm Biernacki, pomimo najformalniej- 
szego paszportu trzechletniego, został przez rząd 
pruski wydalonym z Poznania, gdzie musiał wsku- 
tek tego rozwiązać szkołę muzyczną i pozostawił 
chorą żonę. Sympatyczny nasz skrzypek zamierza 
dać we Lwowie koncert, którym się rozmaite koła 
zainteresowały. Nie ma w całej Polsce artysty, 
któryby umiał tak wdzięcznie wygrywać mazurki, 
dumki i pieśni łudowe. Prawdziwie to „polski 
grajek*, snujący z serca i chwytający za serce. 

t Anłela z Bieńkowskich Tuczyńska, znana 
tntaj w szerokich kołach, małżonka p. Kazimierza 
Tuczyńskiego, właściciela dóbr Skoryki na Po- 
dolu, zmarła onegdaj w Meranie, przeżywszy lat 
22. Śmierć ta dotknie boleśnie prócz rodziny i 
ogół, znajomych u także prezesa Koła polskiego p. 
Kazimierza Grocholskiego, z którym śp. Aniela 
była spokrewnioną, a nadto pp. Tuczyńskich i pre- 


29. b. m.: św. Eustachego; -- św. Ałeksyja pr. 


m. byliśmy odcieci od świata, 
nie kursowały w tym czasie z powodu zasp śnie- 
żnych. Wprawdzie próbowano 
razy pociągi puścić z Husiatyna, z których pierw- 


tyna. 


jakich ta nieszczęśliwa transwersałka, 


* Polacy na uniwersytecie w Dorpacie. Na 
uniwersytecie dorpackim następujący Polacy otrzy- 
mali dyplomy w r. b.: Na wydziale prawnym Ka- 
zimierz Mroziński, Michał Ordęga, Jerzy Chylew- 
ski, Włodzimierz Skarbek-Wojezyński i Antoni 
Chrząszczewski. Na wydziale lekarskim: Bron. 
Czerwiński, Tadeusz Dębowski, Stanisław Orli- 
kowski, Wiktor Micewicz, Franciszek Bociański, 
Wład. Grndziński, Ign. Skadowicz, Aleksander 
Gordon i Edward Laune. Na wydziale  fizyczno- 
matematycznym jako dr mineralogii i geognozji 
Józef Wacław Siemiradzki, jako kandydat nauk 
matematycznych Józef Kiersnowski. Na wy- 
dziale historyczno-filologicznym w sekcji ekonomii 
politycznej i statystyki Stanisław Epstein. 

* Koncerta muzyki wojskowej odbywające się 
każdej niedzieli w „Sokole* a zwabiające zazwy- 
czaj tłumy publiczności, kończą się. Jutro d. 28. 
b. m. odbędzie się w tym sezonie - - już ostatni, 
to też kapelmistrz_p. Zistler, chcąc zaskarbić 
sobie względy publiczności i na przyszłość, ułożył 
na jutro doborowy i obszerny program. Początek 
o godz. 4. popołudniu. 

* Przedstawienie amatorskie odbędzie się 
jutro w niedzielę d. 28. marca w Stowarzyszeniu 
„Gwiazda*, odegrane będą dwie komedyjki „Jedno 
słowo do ministra* i „Awantura na kręconych 
słapach* jako też wygłoszony zostanie monolog 
„Rębacz z Bajek*. Bilety są do nabycia w biu- 
rze Stowarzyszenia. 

* Wieczorek pp. Skalskich w Kołomyi, zapo- 
wiedziany na jutro, odbędzie się z powodu słabo- 
ści w rodzinie pp. Skalskich, dopiero we wtorek, 


d. 30. marca. Następnie udają się pp. Skalscy do 
Czerniowiec, gdzie d. 1. i 2. kwietnia. tj. we 
czwartek i piątek, dają dwa przedstawienia 
teatralne. 


* Walne zgromadzenie Towarzystwa zaliczko- 
wego urzędników pocztowych odbędzie się w nie- 
dziele dnia 4. kwietnia o godzinie 3. popołudniu 
w sali szkoły wydziałowej żeńskiej przy ulicy 
Wałowej. 

* Na wydalonych z Prus złożyli w admini- 
stracji Gaz. Nar.: pani Malewicz z odczytu w 
Bohorodczanach 5 zł., Gertruda Marmoross z Ko- 
sowa 6 zł, Eugenia Bajewska z Brzeżan ll zł. 
50 ct. 


* Stan powietrza. 
litechnicznej donosi: 
Przy średniej temperaturze -+ 1", ©. był 
dzień wczorajszy pogodny, najwyższa temperatura 
była -+ 9,", najniższa dziś z rana --- 1,” C. 
Prognoza na dobe następną od 12. godz. 
w południe dnia 27. marca: Przy wietrze 
zachodnio-południowym i średniej temperaturze 
dnia około -- 6,” ©., niebo w części zamglone, 
powietrze miernie wilgotne, pogodnie. 


* lutro w niedzielę dnia 28. marca: św. Sy- 
kstusa; — św. Sawyna. —- W poniedziałek dnia 


Obserwatorjum szkoły po 


Od 4. do 19. b. 
pociągi kolejowe 


Czortków d. 25. marca. 


w tym czasie 2 


szy 8. nie doszedł nawet do Buczacza, drugi zaś 
15. nie dotarłszy dalej, jak jedną stację za Czort- 


ków (Kalinowszczyzne) musiał z kilkuset podró- 


żnymi powrócić do Czortkowa a względnie Husia- 
Zastępca dyrektora lwowskiej dyrekcji kolei 
państwowej p. Słoniński, jadący tym pociągiem, 
zniewolony 
cełu kierowania robotami nad możebnie 


usunięciem przeszkód i w rzeczywistości 


szybkiem 
tylko 


jego energii zawdzięczyć mamy, że dziś już ko- 


munikacja przywrócona. Nie pomagą bowiem i 
najlepsze chęci dyrekcji kolei wobec warunków, na 
a jeszcze 
nieszczęśliwsza przestrzeń Stanisławów-Husiatyn 
zbudowaną została. Przerwy na innych kolejach 
trwają w podobnym razie bardzo krótko, na na- 
szej natomiast mogłyby trwać jeszcze dłużej, a 
przyczyną tego jest w pierwszym rzędzie oszczę- 
dność, z powodu której przy bndowie nienwzgle- 
dniono zupełnie terenu i nigdzie na tej całej 
przestrzeni nie robiono t. zw. śniegowców (nasy- 
pów ochraniających teren kolejowy od zamieci 
śnieżnych), a powtóre brak maszyn i narzędzi. do 
odgartywania śniegn. 

Skutki nieregularnego ruchu kolejowego oczy- 
wiście my ponosimy. Korespondencyj nie otrzy- 
mywaliśmy przez dni 8, towarów jakichkolwiek, 
nawet pocztą wysłanych, przez dni 14, a podróżni 
przybyli z dalszych okolic do kolei, czekali tu po 
tygodnin jak np. ks. Sapieha z Bilecza, który 
gdyby nie gościnność naczelnika stacji, byłby z 
powodu braku miejsca, w domach zajezdnych nawet 
nie miał gdzie przenocować. 

Może posłowie naszej okolicy do Rady pań- 
stwa, pornszą tę sprawę gdzie należy, byśmy mo- 
gli w przyszłości bodaj korzystać z kolei, kiedy 
ją wybudowano, zwłaszcza że przestrzeń Stani- 
sławów-Husiatyn pod względem finansowym do 
najkorzystniej rentujących się należy. 


był wskutek tego pozestać tutaj w 


z Prns, p. Nikodema Biernackiego, danym 6. bm. 
w sali Rady powiatowej. Główną zasługę tak pod 
względem układu całego programu koncertowego, 
jak niemniej nadspodziewanego świetnego wyniku 
meterjalnego dla biednego wygnańca, przypisać 
trzeba usiłowaniom prezesa tutejszej Rady powia- 
towej, który gorliwie zajął się urządzeniem tego 
koncertu. Jego też zabiegom zawdzięczyć należy 
współudział amatorów pp. O., J., dra K., panny 
S. jako też wybornej siły muzycznej, jaką jest p. 
Orł. Dawno już nie mieliśmy sposobności usły- 
szeć tak wspaniałego koncertu. P, Biernacki grą 
swą zachwycił wszystkich, gra bowiem w całem tego 
słowa znaczeniem Świetnie, a i p. Orł. nagro- 
dzono także hucznemi oklaskami za kilka bardzo 
dobrze odegranych na fortepianie utworów. 

P. Biernacki wyjechał obecnie do Lwowa, 
gdzie prawdopodobnie również z koncertem wy- 
stąpi, będziecie więc mieli sposobność podziwiać 
wyborną grę jego. 

—  Bohorodczany d. 25. marca, Onegdaj do- 
znaliśmy miłej niespodzianki. P. Adela Malewicz, 
w przejeździe przez nasze miasteczko, wygłosiła 
przedwczoraj tu odczyt na temat „Charakter i 
prawdziwe wykształcenie. Sala kasynowa zapeł- 
niła się dość szczelnie tntejszą inteligencją — a 
oklaski, jakiemi darzono prelegentkę, były wymo- 
wnym dowodem ogólnego zadowolenia i wdzięcz- 
ności dla p. Malewicz. Niewielkim dochodem, jaki 
odczyt przyniósł, podzieliła się prelegentka, prze- 
znaczając na korzyść wygnańców 6 zł. 


-— Z Zagrzebia donoszą, że wydarzył się tam 
d. 23. bm. znowu skandal, zabarwiony cechą na- 
rodowościowo polityczną, Kilku studentów uniwer- 
sytetu przyszło do kościoła ewangielickiego, a gdy 
usłyszeli że pastor ma kazanie w języku niemie- 
ckim, dopuścili się demonstracji, za co ich uwię 
ziono i postawiono w stan oskarzenia z powodu 
naruszenia religii. Skutkiem tego zapanowało wiel- 
kie wzburzenie między innymi słuchaczami uni- 
wersytetu. 

(Z gazety urzędowej). 

Licytacje Sąd pow. w Wiśniowczyku, na ter- 
minie 14. kwietnia, 13. maja i 17. czerwca: real- 
ności w Hajworonce 1. 192, cena 3600 zł; 1. 271, 
cena 400 zł. oraz realność 1. 57 w Rakowen, ce- 
na 600 zł. -- Sąd pow. w Kutach: połowa real- 
ności 1. 99 w Kutach, termin 15. kwietnia, 20. 
maja i 30.czerwca, cena 1375 zł. — Sąd obwod. 
w Stanisławowie: dobra Uniże v. Unisz, termin 
13. maja, 17. czerwca i 19. lipca, cena 97.200 zł. 
Sąd pow. w Tyczynie: realność 1. 35 w Matysów- 
ce, termin 14. maja, 18. czerwca i 20. lipca, e- 
na 450 zł — Sąd pow. w Sołotwinie: realność 1. 
2 w Bitkowie, termin 13. maja, 17. czerwca i 22. 
lipca, cena 700 zł. — Sąd pow, w Bieczu: real- 
ność 1. 96 w Rzepienniku biskupim, termin 10., 
maja. 7, czerwca 15. lipca, cena 136 zł. 50 et. — 
Sąd pow. w Chrzanowie : realność 1. 105 w Chrza- 
nowie, termin 30. kwietnia, 28. maja i 28. czerw- 
ca, cena 2151 zł. 50 et. 

Konkursa. Posada ekspedjenta przy urzę- 
dzie pocztowym w Podhorcach, powiecie złoczow- 
skim. Kaucja 200 zł., płaca 150 zł. rocznie, ry- 
czałt kancelaryjny 40 zł. i wynagrodzenie 800 zł. 
za jazdę posłańczą do Złoczowa. Podania do dy- 
rekcji poczt i telelgr. we Lwowie; termin do 22, 
kwietnia 1886, 

Posada lekarza ordynującego przy szpitalu 
powszechnym w Podhajcach z płacą 500 zł. Po- 
dania do wydziału Rady pow. w Podhajcach; 
termin 15. kwietnia 1886, 


istr, literatura i muzyka, 


razu. Nie wychowańcy salonów, ale wnikaniczne 
natury odpowiadają jege temperamentowi; w grze 
jego niejedno może spokojnego widza razi febry- 
czną gwałtownością, ale nie zapominajmy, że ka- 
żdy niemal melodramat, każda prawie tragedja, to 
jest jedna wisłka szarża, Taką też i „Ojczyzna“ 
wczorajsza, wielkiego znawcy najskrytszych tajni- 
ków towarzystwa współczesnego. Zdaje się, że tę 
„Ojczyznę* Sardou napisał dla sportu, aby mia- 
nowicie pokazać fabrykantom sztuk sensacyjnych, 
ile namiętności, ile kolizyj, ile efektów można po- 
mieścić w ramach jednego obrazu dramatycznego. 
Jeżeli weżorojsze przedstawienie dość dawno nie- 
granej „Ojczyzny* częstokroć niedomagało pod 
względem mnemonicznym, to rozgrzeszamy z tego 
artystów za gorącą cześć, z jaką wynczyli się na 
pamięć „Pana Tadeusza*, którego z taką dobro- 
dasznością skiereszował niedawno na swój benefis 
p. Kwieciński. Grano zresztą „Ojczyznę“ wzoro- 
wo; obok benefisanta odznaczyła się p. Nowakow- 
ska (Dolores) występem, pełnym niespożytej siły, 
a w mniejszych rolach wywarli wrażenie : p. Wo- 
leńska (Rafaela), p. Gostyńska (Sara Mathison), 
p. Hierowski (Alba), i p. Dębieki (Jonasz). Na 
zakończenie mała uwaga dla reżyserji, Pojmujemy, 
że wystawienie sztuki, w której cały niemal per- 
sonal występuje, rzeczą jest niełatwą, lecz jeżeli 
w akcie2. naraz 12 trupów pada, powinien był 
przynajmniej jeden jęknąć przed śmiercią, 

— Na benefis panny Stanisławy Pysznikównej, 
przedstawioną będzie bard o wesoła 4 aktowa ko- 
medja z francuskiego p. t. „Zbłąkana owie- 
czka* (La brebis egarće), z której obecnie od- 
bywają się próby sceniczne a w której panna Py- 
sznikówna odegra popisową rolę. Komedja powyż- 
sza graną była z wielkiem powodzeniem w Kra- 
|kowie, a u nas ukaże się na scenie w przyszły 
piątek. 

— Repertoar teatralny. Dziś dnia 27 
b. m.: Pierwszy gościnny występ panny Justyn y 
Macbwicównej, primadonny opery londyń- 
skiej: „Carmen“, opera w 4 akt., H. Meilhac'a 
i L. Halevy, muzyka Jerzego Bizet'a. 

W niedzielę 28. bın. popołudaiu: „Dziaduś 
filut*. komedja w 3 aktach przez Mieczysława 
Schmitta i Wł. Wojdałowicza. 

W poniedziałek 29. bm. popołuduiu: Na opła- 
cenie wkładki emerytury Jana Kóhlera „Robert 
i Bertrand czyli Dwaj złodzieje", wo- 
dewil w 3 aktach, przerobiony przez Wład. L. 
Anczyca ze śpiewami, 

Wieczorem: Na dochód ubogich miasta Lwo- 
wa „Pan Tadeusz czyli ostatni zajazd 
na Litwie”, obraz dramatyczny w 5 aktach z 
epopei Adama Mickiewicza, przerobił na scenę 
Łucjan Kwieciński. 

We wtorek 30. bm. Gościnny występ panny 
Justyny Machwicównej, primadonny opery 
londyńskiej: „Aida“, opera w5bak. Verdi ego. 

Pann Machwicówna wystąpi tylko trzy razy 
na naszej scenie. 

— Muzyka. W poniedziałek d. 25. b. m. cd- 
będzie się w Towarzystwie mnzycznem piąty 
wieczór mnzykalny. Zwracamy uwagę pu- 
bliczności, zniechęconej dawniejszemi programami 
tych wieczorków, że od czasn gdy p. Gall objął 
kierownictwo koncertów, programy są układane nie- 
mal wzorowo. Należałoby więc, aby publiczność 
liczniej zgromadzała się na wieczorkach Towarzy- 
stwa muzycznego. 

— Ostatni koncert p. Jakóba Nagy od- 
będzie się w niedzielę dnia 4. kwietnia w sali 
Towarzystwa muzycznego w gmachu teatralnym. 


Dział ekonomiczny. 


l (y) Żegluga parowa na Dniestrze. $ ta- 
nisławów d. 20. marca. Kor. Gazety Narodowej 
Doszła nas wiadomość, że istniejące od 1882 r. 


—  (Stb.) Teatr. Przed kilkoma laty jeden|przedsiębiorstwo Żeglugi parowej na Dniestrze 


z artystów lwowskich porozkładał za wystawą księ- 
garni p. Gubrynowicza trofea swoje, zdobyte w Pe- 
tersburgn. Były tam wieńce wspaniałe z olbrzy- 
miemi wstęgami, pyszne pierścienie i misterne 
scyzoryki, dumne puhary i cacane tytonierki, a 
wszystko to biło w oczy zdumionego przechodnia 


jak garderoba p. Thibo, byłego króla Mandalaja, | 


Wszakże dla artysty cały ten inwentarz kwiatów 
i pieścideł stanowi chlubę, a Europejczyk Dawison 
tak samo, jak murzyn Ira Aldridge, wpadali zawsze 
w boską ekstazę, gdy im wśród salw oklaskowych 
ścielono pod stopy róże i wawrzyny. Nas w tej 
rubryce żadna nie oburza przesada, ale zasmnca 
wszelka niesprawiedliwość. Taka niesprawiedliwość 
stała się wczorajszemn benefisantowi, p. Woleń- 
skiemu, artyście, który całe życie jak najszlache- 
tniej pojmował posłannictwo sztuki, Za dumiy, 
aby najętą klaką i kupionym lanrem torować sobie 
drogę do sławy, p. Woleński gorzkie wczoraj zro- 
bił doświadczenie, że chyba nie dorósł do zasługi 
herosów operetkowych. A przecież jest to artysta, 
w wielkich rolach patetycznych wzorowy, a jeżeli 
n. prz. dziś mu wytykamy, że Carlo, wyznający 
bezgranłczną miłość ubóstwianej kobiecie, pownieni 
był złagodzić dzikość swego wzroku, to nie zapo- 


Skreśliwszy nasze najświeższe przyjemności |minamy bynajmniej o tych scenach, w których p. 


| przekształca się obecnie, na podstawie statutu, 
zatwierdzonego przez ministerstwo spruw we- 
wnętrznych, na towarzystwo akcyjne. 

Sprawa żeglugi parowej jest tak ważną i 
posiada dla naszego kraju tak wielką doniosłość 
ekonomiczną, że uważamy sobie za obowiązek 
śledzić jej rozwój i zwrócić uwagę ogółu na ten 
przedmiot. Uspławnienie Dniestru i utworzenie 
tak pożądanej, rozległej, pewnej i taniej komu- 
nikacji dla eksportu towarów naszych do Rosji, 
bądź też dla transportu płodów naszych na 
Wschód, za morze, nie może być dla nikogo 
obojętnem, a nie może być obojętnem tem wię- 
|cej, Że przedsiębiorstwo powstaja z inicjatywy 
obywateli naszego kraju, którzy bez wszelkiej 
pomocy zakrajowej, dążą do utworzenia ważnego 
1 wielkiego dzieła. Całem więc sercem winniśmy 
popierać usiłowania przedsiębiorstwa, a to tem 
bardziej, że rozwaga i fachowe uzdolnienie ini- 
cjatorów, nam dokładnie znanych, dają gwaran- 
cję, iż zadanie będzie chlubnie rozwiązane. — 
Utworzenie dzieła zada kłam zastarzałej, niestety 
u nas zasadzie, jakoby z własnej inicjatywy i © 
własnych siłach nie mogło u nas nie powstać. 

Faza, w jakiej się obecnie Towarzystwo 
znajduje, należy bezsprzecznie do najważniej- 


zesa Koła łączyły ścisłe a serdeczne węzły przy- 
jaźni. 
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Bielica Liwoczańska. 


Powieść historyczna, z węgierskiego, 
Maurycego Jokaja. 


(Ciąg dalszy). 


— Wszystko to byłeś powinien rozważyć kamracie, 
zanim ją tak srodze zhańbiłeś, rzekł Pelargus. Nie powi- 
nien byłeś baczyć na to, że klęcząca przed tobą kobieta 
jest żoną twoją, ale że nasza najdzielniejsza pośredniczka 
wygląda od ciebie nagrody. Szastasz tysiącem naszych du- 
katów, których my tak bardzo potrzebujemy, a ona tylko 
całusa od ciebie żądała. Mogłeś to przecie uczynić, i ani 
jeden ząb nie byłby ciebie zabolał. 

— Wypraszam sobie wszelkie nauezki, młokosie. 

Wmieszał się Fabricius. h 

— Kłótnię pozostawcie, towarzysze, na jutro. Teraz 
spakujmy nasze tobołki, i coprędzej na koń! Do Keszmarku 
ztąd godzina drogi, we dwie godziny mogą nam spaść na 
kark dragony Lóffelholza. 4 d 

— To prawda! rzekł Pongrac. Oczy tej kobiety 
łyskały niesamowicie, i prawdziwie obawiać się można, że 
nim słońce zajdzie, ona łabańców na nas sprowadzi. 

— Ona nie zdradzi nas, krzyknął Pelargus. Na to 
Przysięgam. r 

— Ty, wrzasnął Korponaj, ty chcesz ręczyć za nią? 
3 — Tak jest. Ja nie wierzę, aby ta kobieta, choćby 
jak rozjuszona, zdradzić kiedy była w stanie powierzone 
sobie tajemnice. ze byłaby w stanie zasztyletować nas 
wszystkich jak tu jesteśmy z to wierz Nie bardzo też 
id tajne które ona w Kii przyprawi. Ale 
ZA Mo R oddawała głowę ojca, który przecie 

06 J promitowany, w to mi się wierzyć nie 


przejścia stanie. 


— Mojem zdaniem, ona i tego jest zdolną, sapiąc 
odparł Korponaj. 

— Ty masz prawo, uważać ja za tak lichą, bo wiesz, 
jaką dobrą była; ale ja kochać jej, więc też i nienawidzić 
nie mam powodu. Mojem zdaniem, niepodobna, aby biało- 
głowa na rusztowanie prowadziła tych wszystkich, których 
kochała. Takiego potworu nawet mitologia nie wymyśliła. 
Zresztą, jest to tylko mniemanie moje, postaram się więc 
o powność. Pójdę za nią trop w trop jak pies gończy: we dnie 
czy w nocy nie zrobi jednego kroku, o którym bym się 
nie dowiedział, Znajdę wszędzie dobrych kamratów, którzy 
mi dopomogą. Będę ją trzymał jak w saku; i gdyby jeden 
krok zrobiła, wskazujący, że o zdradzie przemyśliwa, to 
przysięgam na Boga Żywego w niebie, na ojca i matki 
mojej zbawienie, że tą ręką zabiję ją, zanim znajdzie czasu 
do popełnienia zdrady. Wy idźcie swoją drogą, ja moją 
pójdę. Od tej chwili przestaję być człowiekiem, i jestem 
tylko dobrowolnym cieniem drugiego eżłowieka. Wy nie- 
nawidźcie ją, lżyjcie, lękajcie się jej — ja ją kocham, jąm 
jej oddany, i zmażę z niej hańbę, w ostateczności krwią 
jej własną. n 

Puścili młokosa, a sami ku polskiej granicy się prze- 
kradali. 

ROZDZIAŁ 4. 


Recydywa. 

Uciekała jak jeleń, któremu się ryś w kark wpił zębami. 

Jedno słowo w świat ją wygnało: 

— Zapłaćmy jej tysiąc dukatów. 

Jak i cesarscy uczynili, mówiąc jej: 
|, .— Zdradziłaś księcia, za to ci dajemy tysiąc dukatów, 
i kwita z nami! 

Tak więc już i kurucy wiedzą, jak się tego rodzaju 
usługi wynagradza. Nie szacunkiem, nie miłością, ale brzę- 
czącą monetą, którą się chowa w kalecie. 

Do kogoż pobiegnie na skargę? kto ją zrozumie? 

Jeden męzczyzna sypie jej komplementa w postaci 


kolejowe, musimy wspomnąć o koncercie wygnańca | Woleński porywa deklamacją, pełną uczucia i wy- 


mówek filozofią namaszczonych, drugi po grubiańsku za 
drzwi ją wypycha. , 

— Zapłaćmy jej tysiąc dukatów I 

Czegoż chce więcej? Nie można jej przecie pytać, 
czy na serce nie chora; a jeżeli chora, £0 niechaj się uda 
do lekarza, a od lekarza do apteki, po balsam. 

Przyszedł jej na myśl lekarz liwoezański, uczony Kor 
nides. Wszakżeć po to przybyła w tę okolicę, aby go na- 
mówić, żeby się dał wsadzić na wóz i pojechał do poii 
szyny i Krasnohorki, leczyć chore dzieci. Ale na to cie 
pieniędzy, dużo pieniędzy, bo lekarz darmo nie w s 
Może by to i dobrze było zagarnąć te tysiąc dukato 
bez pokwitowania. s 

P Owe tysiąc dukatów od Wratislawa są już na schyłku, 
zaledwo kilka jeszcze świeci w woreczku; całym Jej ma- 
jątkiem ten wóz z jabłkami. Sprzedawszy jabłka, będzie 
mogła sprowadzić doktora. , 

Myśli te wszakże przelatywały jej narazie przez głowę 
tylko jak mgły wiatrem kłębione. W tej chwili nawet 
chorym synem się nie turbowała. t 

Droga znowu idzie pod górę gęstym lasem jodłowym. 
Kobieta złazi z woza, puszcza konie, 8 SAMA potrzaskująe 
batogiem idzie ścieżką, Ale już nie szuka koniczyny cztero- 
listnej, tylko zbiera po drodze jasno niebieskie kwiaty to- 
jadu, podobne do szyszaku Marsa, w którym się para bia- 
tych gołąbków, symbol Wenery, gnieździ. Kwiat to piękny 
i symbol jeszcze piękniejszy, ale zabójczo jadowity, Nawet 
wilk się nim utruje! — powiada lud. Może miał i rację 
Pelargus, utrzymując, że nie bardzo chętnie przyjąłby za- 
proszenie tej kobiety na obiad. 

Ocknęła się nagle na odgłos trąbki, Z przeciwnej 
strony jechał wóz pocztowy, pod eskortą dwunastu drago- 
nów — snać jakaś dostojna osoba jedzie, Pocztylion miał 
słuszny powód do trąbienia z całych 
Korponajowej bowiem znowu się pasą koło rowu i wóz 
wpoprzek drogi stoi. Pocztylion musiał także stanąć i ze 
wszystkich sił trąbką nawołuje opieszałego furmana. Z po- 


piersi, konie pani ` 


szych i decyduje o przyszłości sprawy. Kapitał, 


wozu dwie panie się wychylają 1 klną chłopa, że im w dro- 
dze staje. F a 

Julianna zna obie panie — jedna to jenerałowa *Lóf- 
felholzowa, a druga to pani Blumewitzowa, córka Fabriciu - 
sa, owa „piękna mała“ Julianny. | 

Szalona wesołość opada nagie Juliannę. Bieży do swe- 
go woza, chwyta pełne ręce jabłek, staje na stopniu wozu 
ZĘ i woła ludowym akcentem : 

Pa Na, wielmożne paniusie, kupcie eziezane jabłusia ! 
Mitat ane ze zgrozą klasnęły w dłonie i głośno za- 
— Julianna! pani Korponajowa ! 
ona Śmieje się do rozpuku. 

— (o to za komedja? pyta pani Lóffelholzowa, ockną- 
wszy się z osłupienia. 

— Żadna komedja, tylko całkiem szczera prawda — 
handluję jabłkami. 

— (o, ty handlujesz jabłkami? A 

-— Muszę przecie żyć, a nie będąc wielmożną panią, 
muszę zarabiać. 

— Żartujesz ! 

— Bynajmniej! Jak wiecie, dobra mego męża są 
skonfiskowane, do ojca pójść nie mogę, boby mnie zabił, 
krewni i znajomi zapierają się mnie, nikt nie chce mnie 

rzyjąć — tak więc wędruj a PEPAE 

a ke A siadł Sa pani Lóftelholzowa. Będac 
niedawno temu u mnie po owe album, które mu taką do- 
brą przysługę robiło, powiedziałaś, że mu tę książkę po- 
wieziesz, Tymczasem on owdowiał. Czyżby ciebie Źle 
przyjął? . A w «4 dA 
Teraz jeszcze bardziej roześmiałą się Julianna. 

— Cha, cha, cha, Andraszy | mój Lowelas! Ten dzi- 
siaj pustelnikiem, pisze „księgę o troistej filozofii, i co- 
dzień rano przy nosi goździki swojej żonie, codzień po trzy 
godziny modli się u jej trumny, 

(C. d. m.) 
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czne g èbny do założenia towarzystwa, oznaczony | zwykłego źródła do Pester Lloyda, uważają po- "Wiedeń d. 27. marca. Arcyksiążę Karol Lud- |rozprószono. W fabrykach metalu, gdzie wtar- Berlim dnia 26. marca i886. 


e 12, stat, na s 9 ; i tac : : ; ni A 
grze się stat. na sumę 125.000 zł., a składający |zycję księcia Aleksandra za zrozpaczoną, tra iś bi bot t i ; 
lię z 19 a à ye) s , trapiac| wik, według wydanego dziś biuletynu, spał w | gnęli strejkujący robotnicy, zaprzestano pracy. 5 i 
E sztuk akcyj po 100 złr. wart. nom. |się jego zachowaniem w obec cara Aleksandra III., | nocy kilka PUIN Nad ranem gorączka spadła | Znaczna liczba hut szkłannych uległa splądrowa- Ronan: PE E PE 4 
zi, hej bak założyciele zebrać w drodze prywa- | „które nad Newą nie pozostaje ani niezrozumia- | znacznie. f niu. W Chatelineau przyszło do starcia pomię- Lomiard BANIA 208.50 Galin roig, 504.50 
a, t0 aby skrypcji w kraju, oddając akcje al pari, lnem, ani mu nigdy zapomnianem nie będzie. *— Berlin d. 27. marca. Do przedłożenia w dzy strejkującymi a żandarmerją, przyczem wielu Roż. SA 63.40 Acta Shóuk po 


raniono. Browar Binarda i fabryka wyrobów 
drzewnych Pietta w Chatelineau, jak niemniej 
(buta szklanna Baudroux w Jumet mają stać w 
płomieniach. 

Leodjum d. 27. marca. Żandarmerja przed- 
siębierze liczne aresztowania uzbrojonych robo- 
tników, którzy strejkują i żebrzą. Jeden podofi- 
cer i trzech żołnierzy uwięzieni. 

Leodjum d. 27. marca. Sytuacja tutaj i w 
okolicy połepszyła się. W Seraing, Flamelle, 
Jemappe i Telleur panuje spokój. Liczba strej- 
kujących zmniejsza się. W zakładach Cocke- 
rille podjęto na nowo pracę zupełnie. 

Paryż d. 27. marca. Komisja budżetowa 
wybrała na przewodniczącego Rouviera 17 gło- 
sami. Clemenceau otrzymał 10 głosów. 

Paryż d. 27. marca. Minister wojny cofnął 
uchwałono już przez Izbę ustawę o poborze rekruta 
i ustawę o koloniach, oświadczając, że d. 16. 
maja przedłoży projekt, obejmujący całą organi- 
zację wojenną. 

Kopenhaga d. 27. marca. Król wydał tym- 
czasową ustawę finansową (budżet) na r. 1886/87, 


tysi sposobem uniknąć wysokich kosztów : „Rosyjskie agitacje, powiada tenże list, dopro- 
akado kapitału, obciażających zwykle A ek e tego Wa i Mipopoly że książę prawkę, wedle której usuniętemby być miało po- 
R eksauder przez zdumiewające o czyn he- ienie. (i i ie mi i 
a bskrypcja prywatna, jakkolwiek nie we- |roiczny będzie mógł swój 6 naa Czy AE k. ji parowiec EE 
tw Szcze w obieg szerszej publiczności zje- |czyn ten polegać będzie na ogłoszeniu się księ- Fowl! Bolo icznych tT bhy że wreszcie 
p sobie sympatję i obudziła żywe zajęcie cia królem połączonej Bułgarji, czy też dokona | ysunąćb leż ję aori dopuszczające 
sferach obywatelstwa naszego, jak i w |się przez wyniesienie księcia na tron oparty na rabka Faj d EEE ch. Iść Czytanie ci- 
kaka Poważne grono subskryben- | bagnetach ludu jego, znowu pod bronią zgroma- chybi" Pi jean: ostakafeń sakramentów 
EN którego, jak się dowiadujemy, należą dzonego, tego wyrozumieć nie można z poufnych Ae być powinno we wszystkich wypad- 
Ró bitniejsze osobistości naszego kraju, każe |raportów z Bułgarji, które jednak zamiary te|kach a niet w i: konie zwi 
A pomyślne rozwikłanie tej żywotnej sprawy. | zdradzają, jak również każą się domyślać, że Bi a A CAR > odbyło 
SĘ rodai zdarzy nam się jeszcze nieraz | książę nie zdecydowałby się do podobnego czy-|.; erlin d. 27. marca. WrajentaeN To 
Yi ność podniesienia tej sprawy; na raziejnu bez pewnego oparcia, tak jak bez oparcia nie sigadrugie caytaniedprojeltu; rz o SA OWA 
O otujomy, że sejm krajowy rozbierał już | dałby swojego podpisu urzędowym manifestacjom 
| | AAA Et La GR wd i o o | Gaja świadcza, że nie chce wpływać na głosowanie 
RÓJ J ow d , o kuj a ń 
RM o a p M e e olnio Tymczasem wszakże w faktycznym stanie|ale wyłuszczyć powody, dla. których obstaje za 
O zapewni los pewność opro- rzeczy co do sprawy bułgarskiej zaszła ta jedy-| monopolem. Izba odrzuciła — powiada kan- 
powania pra WYNIEUM u Wet  praroga: nie zmiana w dniach ostatnich, że Rosja odrzu-|elerz — przedłożenie, nie zbadawszy go bliżej 1 
gi ofiar, których sprawa jest warta i których ca propozycje włoskie powrotu do jej własnego|nie powiedziawszy nam, jakby lepiej uczynić na- 
Z pewnością jej nie poskapi. 


projektu, naznaczenie „księcia bułgarskiego sta- | leżało. 
ky cji tej finansowej, przypisujemy obok pa- łym gubernatorem Rumelii“ jako niewczesne, Wskazując na trudności w osiągnięciu do- 
tyg. cznej doniosłości, nierównie wyższą war- 


sprawach kościelnych wniósł biskup Kopp po- Z Izby handlowej i przemysłowej 


LWÓW d. 27. marca 1886. 
1. Akcje za sstukę. 


bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 207 76 211 - - 
„ lWow.=czern.-jass, 200 zł. w. a. 232 25 236 50 
Banku hypot. galic. 200 zł.w.a. 285 — 290 - 
„ kred. galic. 300zł. w.a. 217 — 222 — 


2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego : 


Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 101 30 102 30 
"Ai e » 95 25 96 50 
z  Z80 „ Okres. 101 80 102 80 
LJ n s 4 ” n 93 p 94 50 
Banku krajowego 4'/,'/, W. a. 95 — 96 — 
Banku hyp. galic. 6 „ o 103 — 104 — 
A © P h 99 25 100 25 
s n p»  Śwyl.z10pr.prmi0l 25 102 25 


3. Listy dłużne za 100 złe. 


podezas gdy Porta ulega znowu łagodniejszemu|chodów w drodze podatków bezpośrednich, po- 
usposobieniu sułtana względem księcia Aleksan- |wiada Bismark, że ewentualnie przedłoży inne 


€ ekonomiczna, b daniu się jej j 
Momie zw, o w udamu się jej upatruje- | dra, Zmianę w usposobieniu sułtana sprowadzić | projekta : 
i omity zwrot w stosunkach naszych eko- | mia} >: POECIE Pm. i , |motywując swój krok tem, że folketlinę (sejm) i 
cznych, Eni «cieni, | miała nowa nota księcia Aleksandra, w której „Powiadają, że monopol i siły pań- RE. A > . sni G. Z. kr. wł. (d.6 pr.) 3 pr. w likw. — — 54 — 
teh y zwrot niezbędny dla podniesienia Mea a a a a ay siwan dak dalece 6 e nad wzbraniał się wziąć pod dyskusję preliminarz jah ( Ad | sj, Rowy 1. 


budżetn. 

Londyn d. 27. marca. Gladstone oświadczył 
w Izbie niższej, że spodziewa się w poniedzia- 
łek lub we wtorek przedłożyć Izbie w dosło- 
wnem brzmieniu wniosek tyczący się Irlandji. 
W Izbie lordów oświadczył Granville, że w spra- 


to «  przedsiębiorczości, a z nim polepszenia 

dh Stosunków naszych ekonomicznych, ujętych 
„enie w szpony zakrajowej nieuczciwej spe- 
acji. 

„Subwencje na cele przemysłowe. Wydział 

ajowy z zeszłorocznej dotacji przemysłowej 


4. Obligi za 100 złr. 


Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 104 50 106 50 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. I em. 99 — 100 60 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pro. w. a. 102 75 104 — 
Pożyczka „ „ 1883 4'/,pr. „ 9850 94 76 


w Rumelii do zwalcezenia, gdyby ponowna jego | wzmocnieniem i ut i i iej 
nominacja na gubernatora jeneralnego Rumeli miałem nadzieję, s wani D T ilo. 
miała być zależną od innej jakiejkolwiek potęgi |szą podporą. Do dynastyj nie Aa takie. 0 zat- 
oprócz sułtana. Właśnie lojalność księcia wzglę- |fania. W obecnej większości rajchstagu Gr znaj- 
dem sułtana, dodaje nota, mogłaby zdecydować |duję pewnej ostoi dla niemieckiejgje tiki! Po- 


|M86.000 złr. w. a Radzie miasta Krakow które z mocarstw, aby swoje wotum przeciw re-| nieważ rajchstag nie pojmuje dobrze swego za- 

ły. założenie, KRtari (dla, wyrobów iraak nominacji księcia przeprowadzić. Argument taki | dania, AE m k abn o przyszłość Nie-j™WI® zajęcia, Nowych Hybryd przez rząd francu- 5. Losy. 

p Wego i 600 złr. szkole garncarstwa w Ko- jest przekonywającym dla sułtana, i wobec niego | miec. ski toczą się właśnie rokowania. : 

pani. E fónduszu przeznaczonego u po- przedkłada on dożywotnią nominację księcia na „Większość rajchstagu nie odpowiada wła-| ( Londyn d. 27. marca. Daily Telegraph do- aa 4 : w H = > = 

tanie przemysłu udzieli? Wydział krajowy gubernatora jeneralnego, nad przywilej ponawia-|ściwie rzeczywistej większości woli narodu nie- wiaduje się, że Chamberlain i Trevelyan pien n anisławowa . s — — 

Jułem pożyczek: pp. Kutrzebie i Murczyńskie- | 79 9 lat 5, przy podziale swej władzy pod|mieekiego. Bezpośrednio grożącego w tej chwili | Stanowczo dymisję. Inni, do gabinetu niena CE 6. Monety. 

ko właścicielom zakładu artystyczuego w Kra- tym względem z innemi mocarstwami. niebezpieczeństwa nie widzę "ale nie przewi-|0Y pripo E d podira Się praw a | Dukat holenderski . i 682 6.92 

Wie, na wydanie widoków mid” luis „Sprawa sama nie posunęła się wszakże na- działem go także na wiosnę r. 1870., gdy trwa- podobnie na przyszły tydzień do dymisji. Jako | Dukat cesarski . 5 $ 5.84 5.94 

Nadle akwarel artystów Juliusza Kossaka i Sta- przód wcale przez złagodzenie poglądu sułtana, |lość państwa na silniejsze próby wystawioną być następcę Chamberlaina wymieniają Stansfielda. | Napoleondor . . 9.954 10. 4 
saka i$ a zaostrzenie stanowiska w niej Rosji. Pod tym| miała. Jak dotychczas, należy się już teraz tro- Londyn d. 27. marca. Z Rangoon donoszą | Półimperjał rosyjski 3 10.37 10.37 


Usta wa T A ą k 
a Tondosa, tudzież p. ścieie- 
1 ondosa, tudzież p. Baarowi, właścicie pod d. 26. b. m., że pod Yemethan payee do | Rubel rosyjski srebrny r 1.54 1.64 


względem list berliński pozostaje więc sympto-|skać o przyszłość. ; 1.24" 1.26'| 
5 papierowy . .24'|, 1.26'/, 


tkalni wyrobów jedw: i ý j 
b3, i F mu R me zona matycznym, a pogłoski o ewentualnościach wo- Przyjęcie monopolu wzmocni państwo, od- starcia z powstańcami, w którem padł jeden An- m 
ticjelowi fabryki powozów w Krakowie. 6.000 zł jennych zaczynają znów brać górę na półwyspie |rzucenie zaszkodzi mu. W tym drugim razie glik, a dwóch otrzymało ciężkie rany. Pomiędzy | 1GO marek niemieckich i 61.10 61.80 
, 0. zir. | Bałkańskim. wniesie król pruski w mie ruskim projekt tymi ostatnimi był jeden oficer. Powstańcy stra- | Srebro . s z —— = — 
Wobec tego stanu rzeczy i kryzis ministe- i p cili 40 zabitych. Kupony w srebrze . $ a 


„. Ostatni i d ia S 
hareg AŻ notowania produktów z dnia 27. podatku licencyjnego i tam będzie szukał pomo- 
cy, której mu tutaj odmawiają.“ 

Bismark zabrał jeszcze raz głos i oŚwiad- 
czył: Richter jest nieprzejednanym względem 
każdego przedłożenia rządowego. Jeżeli mi za- 
rzut czynią, że skłaniam cesarza do pójścia do 
Canossy, to ja sam w rajchstagu dożyłem gor- 
szej Canossy*, 

Rozprawa odroczona do soboty (dzisiaj). 

Petersburg d. 27. marca. Car powrócił z 
Gatczyny, przyjmował posła francuskiego Appor- 


Londyn d. 27. marca. Wedle dziennika urzę- 
dowego, zostanie od 1. kwietnia otwarta parow- 
cowa komunikacja pocztowa z Norwegią. 

Londyn d. 27. marca. „Biuro Reutera" do- 
wiaduje się, że doniesienia pism zagranicznych 
o oziębieniu się stosunków pomiędzy sułtanem a 
ks. Aleksandrem z powodu nominacji księcia na 
jeneralnego gubernatora Rumelii są nieprawdzi- | Do Krakowa . 
we. Po zawarciu ugody stosunki nie uległy|Do Podwołoczysk 
zmianie. Porta jest gotową podpisać wszelkie | » (z Podzameza) 
rozwiązanie kwestji nominacji, jeżeli się na niej o Czerniowiec . 
mocarstwa zgodzą. Tylko napady Rosji odwle- 
kają zejście się konferencji. 


W teatrze hr. Skarbka. 
W sobotę dnia 27. marca 1886. 


Pierwszy gościnny występ Justyny Machwicównej 
primadonny opery londyńskiej. 


rjalna w Serbii nie posuwa się naprzód. Zda- 
niem konferencji mężów zaufania, zebranej przez 
króla we środę (24. bm.), ma być, że do zakoń- 
czenia sprawy bułgarskiej i greckiej, jako też na 
wypadek wojny, Garaszanin powinien pozostać 
na czele rządu. 

Z drugiej strony znowu, gdy wszelka kom- 
binacja ministerjalna okazała się na razie nie- 
możliwą — nawet Mijatoviecs z gabinetem koali- 
cyjnym okazał się również niemożliwy i odjeż- 
dża do Londynu, gdzie jest posłem — a Gara- pray 
szanin u władzy pozostać nie chce, wynurza się|t* na audjencji pożegnalnej, a następnie nad- 
postać Mikołaja Kristicza, który ocalił tron Mi-|ZWYczajne poselstwo z Bokhary, które przywio- 
lana w r. 1884, jako prawdopodobnego znowu zło list od emira bokharskiego i cenne poda- 
prezesa gabinetu żelaznej ręki, przyczem program |Tunki. 
polityki zewnętrznej pozostałby niezmieniony. Ateny d. 27. czerwca. Dziennik urzędowy o- 

ipsi głasza dekret królewski, powołujący na dzień 4. 
kwietnia dwie nowe klasy rezerwy, Mówią, że ce- 
lem skompletowania kadrów rezerwy powołani zo- 


ku Lwów, pszenica 8'— do 926, żyto 6:— do 6'35, 
do Tą ggg &— do 7:75, owies 6:66 — 7:70, groch 6 — 
lia rat. wyka 7:— do 8'15, rzepak 8' — do 10'10, 
E a 8:— do 9:45, konicz. czerw. 46— do 56:60, 
lez. biała 40—55, konicz. szwedzka 40'—55. 
to Tarnopoi , pszenica 8:— do 9:— , żyto 5'75 
"25, jęczmień 5'60 do 7*—, owies 6— do 6'50, 
Och 6:— do 10-—, wyka 6:80 do —'—, rzepak 
Ee do 10—, lnianka —— do —'—, koniczyna 
tw. 45— do56'—, koniczyna biała 40'--- do 50— 
Liczyna szwedzka ——. 
Podwołoczyska , pszenica 8.— do 8:75, żyto 
50 do 6-16, jęczmień 545 do 6-50, owies 6— do 
2D, groch 6-—do11*—, wyka: —*— do—'—, rzepak 
DW do 10-25, Inianka 8:— do 9—, konicz. czer- 
ję, — do 56* —, koniczyna biała 40*— do 52'—, koni- 
Yua szwedzka —*— do —'—. 
b Jarosław , pszenica 8— do9— , żyto 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
Z Lwowa odchodeą: 


podług zegara lwowskiego: 


Z Krakowa 
Z Podwołoczysk 
„ (na Podzamoze) 


Wedle wiadomości z Wiednia, ministerstwo Z Czerniowiec 


spraw zagranicznych miało przesłać wezwanie 


s, do 6-65, jęczmień 6:— do 7:50, owies 6: — A i 
b75 , jęczmień 0 » OWIES Ó6*— dO | go rzadu rumuńskie kę t łał _|staną wkrótce abszytowani oficerowie i podofi- 

+ groch 6, — 3 *. ; à go, aby tenże przysłał bez cero Krakowa odchodzą: 
B. P węg eee srar ki ipte ah zwłocznie pełnomocnika swego do Wiednia, dla | "7" CARMEN K Ea sa 
czerwona 50'— do 56'—, koniczyna biata rokowań w sprawie odnowienia traktatu handlo- Bruksella d. 27. marca. Według Indépendance] opora w 4. aktach, słowa Henryka Meilhac'a i Dotwóna (z pesat) E 082 | 0 
5 — do 56, koniczyna EE + Hp. do —-—,| 7880 z monarchią. Belge, zaszły w całym górniczym obwodzie Char- Ludwika Haltry, muzyka Jerzego Bizet'a Do Wiednia (s, prg.) | 9.30) 3.— 
, ć leroi poważne zaburzenia. Strejkujący wtargnęli Dir ein j Do Prus i 8.15] 9.30 

» 


yatko ae 100 kilo netto bez worka 
10. Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. 6'-- do 
— nominalnie. 


9 Okowita za 1000 litr. pret. loco Lwów złr. 
SE do 2460. 
An A A 


Í Ostatnie wiadomości. 


i fpi Nie ulegało watpliwości żadnej, że z ustą- 
Ee eniem „gabinetu Salisburyego w Anglii, za- 
| Fret się grunt i dla polityki księcia Aleksan- 
ho bułgarskiego. Ustąpił główny pośrednik i 
| | więg eiel między nim a sułtanem, chwiejną się 
"nę stała podstawa jego emancypacji od Rosji. 


Peczątek o godz. 7mej wieczór. 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń dnia 27. marca 1886. 
godzina 1. minut. 46. popołudniu 

Alpiny 27.50 Weg. akcje kr. 307,— Nieustająca wystawa Towarzystwa Przyjaciół 
Anglo-Austr. 117,— Unionsbak 75:60 |sztnk pięknych przy placa Św. Ducha 1. 10, 
Kolej Kar. Lud. 209.50 Nordbahn 241.25 | otwartą jest codziennie (wyjąwszy w poniedziałki) 
Kolej Połud. 123.75 Kolej Alföld _198.25|od godziny 11. rano do 4. popoładnia. Wstęp ko- 
Kolej k Elżb. 255.25 Kolej lw-czern. 233.50 | sztuje od osoby w niedzielę 15 cent., w dnie po- 
Weg. Nordostb. 179.25 Wied. Commun. 126.10 | wszednie 30 centów. 
Weg. Tabakast 65.50 Elbetal 161.50 zh 
WA. cis. o, r. k Sr a Rubryka „Nadesłame* nie pochodzi od Redakcji 
. ren. węg. . ankverein „20 | która też żadnej odpowiedzialnodci nii , 
Ros. rubel pap. 126.76 Losy węg. 121.25 pri iaar io bool ak biuro 


Telegramy „Gazety Narodowej”. 


do kopalni i napadli na robotników, którzy nie 
należą do strejku. W Lodelinsart i innych miej- 
seowościach zburzyli wszystko. Wojsko nie wy- 
starcza do przywrócenia porządku. 

PAR d. 2 a ci Wczoraj wieczór, po 

zeniu mas lu i 

Wiedeń d. 27. marcu. „Izba posłów Rady | pałac. W starciu R Wn rei OUE 
panstwa uchwaliła w dalszej rozprawie budże- |dobyła szabel, poczem tłum roz Pósz oł ię. Pięć 
towej cały tytuł zarządu centralnego w mini-|osób aresztowano. Obecnie RAB nies Koj pai 
sterstwie spraw wewnętrznych. Przeciw przema- |lieja usunęła rozlepione po złurdih dł L : 
wiali Strache, Pernerstorfer i Schönerer, za wnio- | wotujące do podpalania i rabunku G a) 
skiem komisji Kaizl, Heinrich i referent Zeit- Mons (w Belgii) d. 27 kt l 
hammer. Prezydent ministrów odparł zarzuty | niach pod Gilly strejkuje tysiąc o nio E 
mowców opozycyjnych w przemowie, którą pra- |qając podwyższenia płacy. Strejkujący dórają 
wiea przyjmowała żywemi oznakami uznania. |sję nakłonić także górników z kopalni węgla w 


© Gwiazdką są oaneczone pociągi pospieszne. 
W obwódkach osarnych fo są godziny noene, t. j. 
od zóstaej wieczór do szóstej rano. 


„IŚ, dyplomaej Strache i Pernerstorfi du osobistych wy- | Ra) iregi 

pa h cja rosyjska zarówno go podważa| Stracne I Fernerstorier, z powocu osools"ge Wy- Ranszert, ażeby przystąpili również do strejku, lic. indemn. 105.-— Kredytowe —.— 

| dsk własnym, wystawiając jako nie dość |cieczek przeciw rządowi, Schónerer zaś za uży- Chatelineau (w Belgii) d. 27. marca. ikas e Usposobienie : slabe OU Sinai | — 
rodowego cie wyrazów obrażających przeciw Heinrichowi, |szło tutaj do starcia pomiędzy żandarmerją a ro- p 7 i 


Wiederni dnia 27. marca 1886 
godzina 10 minut 35 przed południem 


s. 1 zawisłego z dobrej chęci od Tur- 
r eani KE oia onos e ją go zostali przywołani do porządku. Dalsze posie- 
rebelianta Przy kaap narodowem żądaniu jako | dzenie dzisiaj. rany. Cel 
$ „ A siebie jako jedyną oporę dla legal- Wiedeń d. 27. marca. Komisja Izby posłów Charleroi d. 27. marca. Celem obro ia- | Akcje kredyt. 300.80 Anglo-austr. —— | watki 5 i 
n ; RAE: i i c (208 : I fej 
i Tasi porządku na Półwyspie i  protektorkę |dla sprawy podatku giełdowego wybrała subko- sta i z powodu licznych utarczek ze SWejEuja= Kolej Kar Lud. 208,76 Kolej połudn.  —.— R zdydwo praz JT > Wamnów. ocz 
JL. mitet celem opracowania projektn po zasiągnię- cymi, nadeszły tu świeże oddziały wojska. Na| Unionbank —.— Napoleondor 9.99!/, | cja w Budapeszcie. 2021 


| W Berlinie, jak świadczy o tem list z nie-|ciu zdania rzeczoznawców. wielu punktach miasta gromadzące się tłumy | Rossv| bank. 1.255; U:pnsobianie: słaba 


mig C T m O) 
botnikami, w którem pięć osób odniosło ciężkie Franciszka Józia Woda Fealniający, wody o 
udapesz : 


mineralnej. 
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ER Na wszystkich wystawach premiowane. NIM 
Fabryka c. k. uprz. obuwia zdrowia i nieprzemakalnego 


C. k. uprz. „BBI akcyjny Th. Budischo wsky 
Bank hipoteczny we Wiedniu, 6. Bez. Mariahilferstrasse 73. 


p an=ona i sutyi i ety Ala. mężczyzm 
P > : pan, eleganckie, tanie i dobre w największym wyborze. 

kupuje i sprzedaje 7 Cenniki gratis i franco. AP 
Pania BUDISCHOWSKY! Potwierdzam, że sposób 
wszystkie sporządzania sztyfletów zdrowia jest stanowczą i rzetelną, 
8 kamen przez osi DEBATA omiędzy podeszwami 
. » nie dopuszcza wody. Z powodu, że but jest zupełnie nie- 
papiery wartościowe przemakalny, należy te buty zalecić najmocniej nietylko 
chorym lecz także zdrowym zwłaszcza, źe noszenie takie- 

go obuwia chroni od zaziębienia. 

Wiedeń, 10. lutego 1886. Z poważaniem 

1188 8—13 Dr. JERABEK. 


i monety 


po kursie dzien nym. 


Zlecenia z prowincji wyko- 
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji. 


SANTAL boe MIDY 


Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu- 
pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu £ kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie Kotek JA 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 

SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE [W GŁÓWNYCH APTEKACH 


1834 25-- 48 
E a E zwą 


Korzeń mydlany 


do prania wełny 
polecają 


Hübner i Hank 


we Lwowie | 


4.9 


We Lwowie w aptekach pp. Mikol 


ascha, Wewiórskiego, Ruckera i Beisera. 


. . ją « a ki 
Materje na ubrania damskie i męzkie. 
tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metry 10 centm, na 
ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł VG ct, na ubranie z lepszej wełny 8 zł na u- 
branie z doskonalej wełny 10 zł , na ubranie z zupełnie doskonałej wełny 12 zł 40 ct, 
Pledy do podróży Sztuka po 4, 5 8 i 12 zir Wykwintne materje na ubrania, na 


lehrt briefliek ohne Voranosahinng : spodnie zarzutki, pantalony, materje na paltoty i na płaszcze na deszcz, tyfel, gunia, 

Buchfihrung Ska mdf kamgzrny, szewioty, trykoty, sukna damskie i bilardowe, perwian, 
założony JAN STIKAROFSKY, — 1866 — 

skład fabryczny w Bernie. 1191 5 24 


Próbki frznco. Próbki dla pp krawców bez franco Wysyłki za pobraniem ŁA 
10 zł. franco. Utrzymuję stały skład na przeszło 150.000 zł. i rozumie się samo przez 
się, że w mym wielkim Eandis Światowym zostaje mi wiele resztek długości 1 do 5 metr., 
muszę zatem te resztki zbywać po zniżonych cenach wyrobu. Próbek z tych resztek nie 
mogę wysyłać albowiem z tychże nichy się nie zostało, natomiast resztki gdyby się nie 
podobały gda wymienione lub pieniądze zwrócone. (Zauważam że inne firmy wymieniają 
resztki na gorsze, ale nie zwracają pieniędzy. j 

Wskutek naśladowania przez firmy nie mogace nie ddstarczyć i wętpliwe czuję się 
być spowodowanym, zaprzestać inserować i zt moja rzetelną firmę zapamiętać a w 
razie potrzeby zaszczycić mię zamówieniami, ktare z całą uwaga A 

Korespondencje przyjmuję 1 załatwiam w językach niemieckim, wegier- 

skim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim . 


Pewny zarobek 
bez kapitału i ryzyko TA 


stary renomowany peszteński bank rzetel- 
nym osobom, któreby się zatrudnić chciały 
sprzedażą prawnie dozwolonych austr. węg | 
losów państwowych na spłaty ratalne | 
przy miernej pilności można 
miesięcznie 100 do 500 zł. ła- 
two zarobić. Oferty należy wnieść do 
„Administration der „Fortuna“ Bu- 
da-Peszt Deakgasse Nr. 5. 1345 1—3 


Piece *?*% 


pierścieniowe i płomienne W% 
do pędu wielkiego i małego, 
prasy do cegieł, 


do ruchu parowego, końmi i za pomocą TLL ET ER 


anean on ue. MAM 


ne, dostarcza tanio i przyjmuje urządze- 
nia fabryk cegieł wapiennych i cementu, gLUną e 
przedsiębiorstwo budowy ST | A | 
a - zaa u - 
J. H. Wojaczek we Wiedniu, E EE 
IV. Favoritenstrasse Nr. 58, i 


W drodze licytacji po bajecznie 
tanich cenach nabyto 


5000 gztuk 
kocyków przed lóżka 
z figurami 


które według rysunku z lwami i kwiatami 
nader delikatnie jedwabaym pliszem prze- 
rabiane w okrągłych kolorowych bordiu-| 
rach, będą sprzedane 
100 cmt. długie para zł, 3.— 
120 ” n nas 40. 
Dalej mamy w zapasłe 2000 kobierców 


Najwyższe nagrody na wystawach w Paryżu (1878) 
Roubaix (1882), Medal złoty w Amsterdamio (1883), 
Marka fabryczna złożona w Austryi. 
Reprezentant Pan IW. IERA IVOX 

| W Lwowie w cukierniach PP. Hausera i Bieniedzkiego, 
Aj M. Kosteckiego, Kruszyńskiego i Knappa; w magazynie 
x _P. W. Krolikowskiego. — W Krakowie n PP. Remana i 
ą Hendricha, Antoniego Hawełki, Maurizzio. —W Przemysłu w Pana 
na sofe w różnych perskich i wschodnich D. Szolca.—W Tarnopolu u Pani 8. Ciążkowskiej.- -W Czerniowcach | 
wzorach, z czerwonemi bordiurami i ob: w cukierni P. Filaczyńskiego. * 


fitemi frendzlami, bardzo grube, trwałe i —— —— ———— — — s "ZZ 
m aim | e e] p 


jj jetoda pem sen ai Di Cocain = Sect 


ią cm. długie 160 cm. szer zł. 6,50 
UA 14 300) 0744 aw 220 Swądęy „ T ł 
3000 kobierców na podłogę w reszt-I]j komandytowego Towarzystwa amsterdamskiej fabryki 
kach od 10 do 12 metr. długości, nader Hkierów w Mödling pod Wiedniem. 
trwałe, 65 cm. szerokie, pięknie paskowa Dystylujemy wyborowy ten likier z rośliny koka, któ- 
ne o różnych bordiurach, nader eleganckie rej zadziwiające przymioty dopiero w najnowszym ezasiu 
nawet do najelegantszego salonu tylko uzuano i od tego czasu przez wszystkie medyczne powagi 
4 zł. 75 et. zachwalane bywają. Według badań umiejętnych następuje 
, Jutowe zasłony P po spożyciu koka nagłe wypogodzenie się i lekkość umy- 
najwykwintniejszy i sęki (ae wyrób naj- słu, czuje się przybytek zapanowania nad sobą, ezuje sią 
cięższej jakości, ciemne lub jasne w naj- żywotniejszym i do pracy zdolniejszym, Można sprawować 
wyborniejszych erskich, tureckich i in-, długotrwałe, nieustanne duchowne lub muszkułowe prace 
dyjskich wzorach, 3%, metr długie z dra-! bez naruszenia trawienia żołądka, a każdy rodzaj osłabie- 
perją i frendzlami, I. jakości 6 zł., H. ja-| nia usuwa się przy dłuższem tejże zażywaniu. 
kości 4 zł. 25 et. a Sprzedają we LWOWIE: F. Gross, F. W. Króli- 
_ Zamówienia z oprzedniem nadesła- kowski, A. Mańkowski, O. T. Winkler, J. Ważny; w 
niem gotówki lub za o. k. pobraniem po- Tarnopolu: A. Ciążkowski, w Kołomyi: St. Roma- 
cztowem przyjmuje, 1194 1—3 ZE nonim Pw Skrzy liski, w każe o Lechieki i Kostur- 
g 14 „|, kiewicz, w Drohobyczu: Teofil Jabłoński, w Sam- 
J. H. Rabinowicz, | borze: Bukietyński Ki Sp, w Przemyś lu: Kaol 
Teppich-.Manufactur Schabenbeck, Naro inaja torhowla, w Krakowie: J. F. 
we WIEDNIU, III., Fischer, Antoni Hawełka, Jan Janiga, M. Jawornieki, w 


g Tarnowie: Tad:usz Scharf, w Rzeszowie: E. G 
_ Hintere Zollamtsstrasse Nr. 9. Neugebauer, w Jarosławiu: Józef Krasicki, w Bo- 
C. k. wyłącznie uprzyw. 


chni: J. Michnik 
Purita 


Oryg. butelka i W znaczniejszych handlach korzennych i delikatesów 
E 20 ct.  cukierniach, kawiarniach monarchii. Gdzieby nie było, 
bes akcyny. także pocztą (przy zamówieniu 3 oryg. butelek franco 

opakow::nie i porto.) 1262 8—36 


45353582 m EB 
ZSSĘEZZE s = 
saaa e a aea 

Ae A h E mice K i 
TPG BEŃENINTINT 
SARZE DEINE 
EEEE: . 
TERHERE PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 
a gE y x APE: OPACTWA FECAMP we FRANCJI 
ię en eSB wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu 
5 Rea 2.5 z i obudzający apetyt. 1632 4—2 
EEEE] JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIEROW. 

a "4 mocy | 

A. | o 

ZEL 4,70 Wymagać, aby etykieta kwadrato- 

ETACIE 4 wa znajdowała się na spodzie butelki z A£, ae 
e własnoręcznym podpisem głównie inr E 
! PEPEE TIHA gującego 

BEECECH Skład główny w FECAMP we Francji. Agencja 

GER zB Su łówna w Paryżu, Boulevard Hausmaun 76. „Prawdziwy 

ž EELT ikier Benedictine znajduje się w składach następuią- 


cych domów, która się zobowiązały nie sprzedawać 1ał- 
szerstw i naśladownietw tego wybornego 
„Likieru Benedictine“; we LWOWIE 
pp. Nathan Brandler, agent, 
F. W. Królikowski, ul. Kopernika 7. 
St, Markiewicz, Rynek 23. 


Główny - SKŁAD c. k. uprz. Puri- 
taa u jedynego fzbrykanta i właściciela 
przywileju © 1938 5—12 
OTTO FRANZ ve Wiednin, 

V11. Mariakułferstrasse Nr. 38. 

Składy we LWOWIE w apt. Zygm. 
Ruckera, Piotra Mikolascha ; w KKA- 
KOWIE: Konst. Wiśniewski pn | Dystylarnia opactwa w Fecamp we Francji, wyrabia także: 

Florjanem, ‘Stockmar apt., w JAlkohol miętowy i płyn z rośliny mio 
POLU: w apt. Fr Jamrogiewicza, Herma- d iki 2 

na Kahane apt, w STRYJU: w apt. J. 3 r own em zwanej 7 
Zgórski, w PRZEMYŚLU: J. Maszewski| (Mélisse des Bónćdietins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki i 
apt,- w KOŁOMYJI E. Stenzel apt., W, wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez 
JAROSŁAWEU J.-L. Wisłocki apt., "i lekarzy francuskich i innych. 

BRODACH Reder apt. 


M AA a a a z 


FT . i Stosowne szczególnie 
5, List Af e „do założenia kapitału“. 
Wedł statutu ją tak - 
centralnego banku kredytowego ziemskiego, pm RAE Priosktogo 
uznane prawnie jako poręcza za nie akcyjny kapitał 
męjąee bezpieczeństwo pupilarne i kaucyjne. czterech milionów złr. 
BĘ” Odsetki od tych listów zastawnych 54 wolne od podatków. -%ŒĘ 


"a Dokładne prospekta gratis i franco, 
Sprzedajemy te listy zagtywne bez prowizji ściśle po urzędowym kursie giełdowym. 
WethsiergeschAft der Administration des 1603 1—8 


-, we Wiedmia 6 Ch. Cohn 
— allzójle, nP-dlQ. ` „Mercur Strobelgasse Nr. 2. 


Mamy zaszczyt podać do powszechnej wiadomości, że objęliśmy na 


skład i wyłączną sprzedaż 
dla Galicji i Bukowiny 


mineralny pokost uniwersalny, farby tarte EENE SSSA, T A 
w tymże pokoście, SzBA". Pr DALASA 
jak również wszelkie inne wyroby z pierwszej austr. węgier. | 


k. uprz. parowej fabryki wyrobów chemicznych | y ój arog | i 
ee RIS" Clayton & Shuttleworthif 


Berski, Padziejewski i Spółka w Drohobyczu. | we Lwowie przy ul. Grodeckiej 1. 22. | | 
oferują po zmaczmnie znižonych cenach swe najnowsze siewniki, JĄ 
X EYT rzędowe | 
Phönix-Driil, Universał - Drill, E 
siewniki szerokorzatńe , systemu łyżeczkowego i talerzykowego 


oryginalne Sacka siewniki rzędowe, 
uniwersalne pługi stalowe itd. 
oraz zapraszają do zwidzenia swego obeenie nader obficie zaopatrzonego 
składu maszyn. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


Cenniki, próbki, jakoteż osobne oferty na powyższe wyroby, wysełamy 
na żądanie franko i gratis, 
Wszelkie zamówienia upraszamy wprost mą masze ręce przesełać, 
a za rzetelne, akuratne i spieszne wykonanie tychże, ap ręczymy. 
Z szacunkiem 


Hübner i Hanke. 


2123 1 2 


2064 5—20 


LIPPMANNA 


KARLSBADZKIE 
PROSZKI BURZĄCE 


przyrządzane bywają z wód mineralnych Karlsbadzkich, zawierają zatem 

wszystkie skuteczne pierwiastki tychże, dlategoteż zasługują w medycynie 
na najszczególniejszą uwagę. 

T 2 1 „-.„Skutek_ pewny. 


slabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodoś. i wybryki 
ir. Wruna 


\ proszek pernuański 


wyrabiany z ziół peruańskich. 
Proszek pernański jest jedynym, ażeby $ 
osłabienie narządów płciowych i porodo- $i 
wych, a temsamem u mężczyzn impotencję, i u kobiet nie- JĄ 
płodność usunąć. 

Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wywoła- 
nym osłąbieniom w skutek ubytku soków i krwi przez pomaza- 
nia, ouamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyżach 1 grzbiecie 
pacierzowym , holom w piersiach 1 głowie, migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzeniu uporczywemu, drzeniu nerwo- 
weinu w rękach, w nogach i niedokrewności i t. p. 

aden Środek znany w medycynie, nie wylecza tak pewnie 

i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. Wruna „Proszek pa 
ruański*; — nieszkodliwość poręczona. 1204 9 - 18 
Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 ct. | 


„ Skład we Lwowie: w apt. Z. Ruckera, w apt. „pod Gwiazdą“ P. 
Mikolascha; w Krakowie: W. Redyka; w Czerniowcach: u J. Go- 
lichowskiego; w Tarn opolu: w apt J. Jamrogiewicza,  Jeneralny ajent | 
we Wiedniu: Al. Gischner, dypl. aptekarz II, Kaiser Josefstrasse 14. | 


Użycie przyjemne. | Aa 


| dla cierpiacych 
Fodnieeają apetyt. | na Żołądek. | Przyspieszają trawienie. 


Niezrównany śradek przeczyszczający, 


działa bez wyjątku szybko i niezawodnie. 
* rzyjemny, tani, wygodny 


i 


Zdrowy! _Orzeźwiający ! 
zatem przed wszystkiemi drastycznie działającemi rozwalniającemi środkami, pi- 
gułkami itp. zasługują na uwzględnienie. 


Powszechnie utrwalony i pożądany Środek domowy. 


na zwichnięte trawienie i osłabione trawienie, brak apetytu, atonię żołądka i ka- 
nału odchodowego w skutek siedzącego trybu życia, na zaflegmienie, niezdobrzenie 
po jedzeniu, nieznośne odbijanie, zgagę, bole w żołądku, ciśnienie lub kurcze, na- 
wał krwi, ból głowy, zawrót, migrenę, zastój krwi, hemoroidy, nieregularne od- 
chody, uporczywe zatwardzenie, otyłość. 
De nabycia oryginalne pudełko z 12 par po Ż zł., para proszków 20 et., 
we wszystkich aptekach w kraju i zagranicą. 

Tylko prawdziwe jeżeli każda doza ma markę ochronną LIPPMA NNA 
- i podpis LIPPMANNA. i; 
Główna y: z Lippmanna apteki w Karlsbadzie. 


a nadesłaniem 2 zł. 5 ct. nastąpi wysyłka franko jednego pudełka ory- 


ginalnego. Mniej jak jedno pudełko nie wysyła się. c ema EŃ DIE 00 A - — 
W Galicji do nabycia u następujących aptekarzy: W Brodach u pp. Ku- os o 

laka, Lateinera, Redera i Witosławskiego, w Białej u p. Kelera i Kolassy, w A or In 

sA byezu u p. Aichmiillera, w Kołomyji u pp. Sidorowicza i ar w 4 i 

Krakowie u pp. Borkowskiego, Siedleckiego, Xobierajskiego, Stockmara i Wisz- ) \ 

(niewskiego, we Lwowie u pp. Beizera, Blumenfelda, Mikolascha, Sklepińskiego i we Wiednia, II, Dresdenerstrasse, 


Ruckera, w „ja emyślu u p. Mańkowskiego i Nahlika, w Rzeszow ie u pola 3 . i pa wi 
Aa w Samborze n p Aletsiewioza w Stryju u p. Gaortnera = Tar Rapa OTZĄdZOŃ 00 cdniralnego opalania | wentylacji, 
BUKOWINIE w Czerniowcach u pp. Altha, dr. Barbera A En a Fabryka motorów gazowych. 


Filje: w Hunowerz», Berlinie, Paryżu, Londynie, Ma:.szestrze, Medyolanie, Bar i 
celonie, Petersburgu, Sztokholmie, — polecają : 


È urzadzenia do centralnego opalania mieszkań, biur i fabryk 


według każdego systemu, z pośredni'zm opalaniem, „a pomocą pary cie | 
Piersi kierki i sok 


płą i wrzącą wodą, oprócz tego urządzenia do osnszauis każdego rodzaju towarów: | 
SPITZWEGERICH (z babki), 


Do tego używamy z:uwsze naszych patentowanych żebrow,ch ciał do ogrzewaniś i 
z ukośnemi ż-brami; te wzdają wdzięczną i tanią ;łaszcyznę ogrzewa.ną i dogo“ | 

służą naj wyleczenie cierpien płacowych i sapre; 

piersiowych, kaszlu, kokłuszu, chrypki i ; 


dne do ustawienia. 
Do ustawienia w nyszach o.ien mamy szczególnej konstrukcji patentowanć | 
jzaflegmienia opłucnej, Nieoszacowana ta roślina, 
jktórą wydaje natura dla dobra i zbawienia cierpiącej ludz- 


ciała ogrzewalne. Nasze racjonalnie sporządzone kaloryfery wymagają najszezu* |) 
plejszego miejsca, nastręczają najlepsze wyzyskanie gazów ogrzanych, wymagają |. 
najskromniejszej obsługi, albowiem mogą być opatrzone palowiskiem rusztowem: | 
nie maj; prawie horyzontalnej płaszczyzny, dlatego nie gromadzą pyiu 
Prospekty i kosztorysy gratis i franco, możemy również wysazać się kilka” 

kości, zawiera w sobie do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę, 

'przyezyniając się do złagodzenia zapalenia błony śluzowej 

jw krtani i przewodzie oddechowym w sposób szybki i sku- 
iteczny a temsamem do przywrócenia zdrewia w tych orga- 
nach. — Ponieważ w naszych wyrobach ręczymy 


set referencjam „ Dalej budujemy : 
za czystą mieszaninę eukru i babki, upraszamy Ż Ak > PZA h og 
szezególnie uważać na nasz znak ochronny u- . 


motory gazowe, systemu Kódśrtiug-Lieckfeld, jedne cylindro* | 
rzędownie zarejestrowany i podpis na kartonie 


wy, stojący motor, każdemu inuema systemowi co uajmniej równy. pol 
Najtańsza cena, najmniejsza zużycie oleju, i cichy chód, bez po ohaogy: | | 
fiaszkach, gdyż tylko te są prawdziwe. Cena kartonu 30 ct., flaszki 
70, 40 i 25 et. Wysyłki na prowincją za pobraniem. 


Zatem bez wszelkiej ieperacji. * 3 latach około 6UO sztuk ustewiono Z naftepszym A 
WIKTOR SCHMIDT & Söhne 


skutkiem. 1005 3—52 |] 
e. k. uprz. kraj. fabrykanci. — Fabryka i wysyłkowy skład we W.IEJDNIU, 


CHAMPAGNE 
Y 
s Q 
IV. Alleegasse 48 (w pobliżu dworca kolei południowej.) 
Do nabycia we wszystkich aptekach, drogeriach i składach. We LWOWIE 


Jedyny skład dla wschodniej Galicji u p. F. W. 
Królikowskiego we Lwowie. 1182 25—100 
| a „p AJIEE pc] 
u pp. aptekarzy: Jakóba Beizera, Henryka Blumenfelda, Geilhofera, Ed. Jacewicza 
(na kolei Karola Ludwika), Mik. Karczewskiego, A. Kochanowskiego, K. Krzyża- 
nowskiego, dr. Karola Mikolaseha, Ad. Musila, Jakóba Piepesa, Podgórskiego, J. 
Wewiórskiego, Zyg. Ruekera, Sklepińskiego, dalej u kupców pp. K. Bałłabana, Ka- 
rola Bayera, F. W. Królikowskiego, A. Mankowskiego, St. Markiewicza, Narodnoj 
Torhowli i St Wojciechowskiego. W BRODACH w apt. Kederai K. Br. Witosław- 
ski. W TARNOPOLU Fr. Jamrógiewicz apt. W STANISŁAWOWIE apt. J. Ma- 
cura, 1861 4--50 


RO 


WINO CHAPOTEAUT 


PEE 
Zawierajace Peptony pepsinowe. 

np SANT gz (Mięso wolowe strawione i łatwe do assymilacyi.) 

cy ZADORA L Dozwolone dla sprzedaży w Rossyi. 

Pokarmy powszechnie używane, w obec soku żołądkowego, przemie- 
niają się na tak zwane peptony, które łatwo wchłaniają się, przechodzą 
bezpośrednio do krwi i służa do wytworzenia tkanek, mięśni i kości. 

Jeżeli żołądek jest chory, to niema odpowiedniej energii do tra- 
wienia pokarmów. Otóż pan Chapoteaut otrzymuje peptony za pomocą 
działania Pepsyny na mięso wołowe; owe peptony są najzupełniej 
podobne do tych peptonów, które powstają w żołądku, dła tego też 
moga służyć za środek odżywny dla bardzo ciężko chorych, nawet 
wówczas, kiedy żołądek żadnego pokarmu nie znosi. A więc wspo- 
mniane wino peptonowe znajduje zastósowanie : u chorych niedo- 
krwistych, u suchałników, u cierpiących na żołądek, u chorych znajdu- 
jących się w okresie uzdrowienia, u osób cierpiących na brak apetytu, 
u czujących wstręt do jadła lub u osłabionych w skutek cięzkiej Pracy, 
chorób przebytych lub też w skutek niedostatecznego odżywiania. 

Przy użyciu wina peptonowego zwiększa się ilość mleka u matek 
karmiących, dziecko o wiele łatwiej rośnie, a waga jego Ciała znacznie 
się zwiększa, wino to doskonale Odżywia ludzi w podeszłym wieku 
jako też chorych na cukrzycę. 

Skład w Paryżu, 8, rue Vivienne, jak również we wszystkich znaczniej- 
szych aptekach. 
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Dla zapobieżenia oszustwom przez anonsowania połączyło się międzynaro- 
dowe Eksportowe Towarzystwo z P ne i towarową Wik- 
torja, aby wszystkie towary gumowe, firanki, dywany, towary je- 
dwabne, bieliznę stołową, kapy na łóżka, tudzież dery na ko- 
mie, przez ich jeneralnego zastępcę p. Bernfelda, także prywatnym odbior- 
com za gotówkę albo za pobraniem pocztowem lub kolejowem po stałych cenach 
fabrycznych rozsyłać. 

Wiktorja dywaniki przed łóżka, przed drzwi lub wzory 
kwiatów zł. 2.80. Wiktorja obrusy z frędzlami najnowsze de- 
senie zł. 2.20 i 3.40. Wiktorja kapy na łóżka zł. 325 i 4.20. 
Garnitur gbelinowy 2 kapy na łóżka i 1 obrus złr. 7.75, 
Wiktorja garnitur, również 2 kapy i 1 obrus złr. 7.50 i 10. 
Wiktorja firanki, składające się z 2 długich za- i 
słon z bordurami, 1 draperją z 2 spięciami z 
frędzlami. Całe okno zł. 3.50, 4.50. Prawdziwe 
Wschodnie.tenilowe obrusy, zł. 5 i 7. Smyrneń- 
skie Portjery tenilowe, nowość na firanki, sztuka i 
po zł. 9. Deseń tunetański zł. 4. Prawdziwe === 
ranki z Mekki zł. 6.50 i 8.50. Koce na łóżka 
dla służby zł. 250 i 3 zł. Kołdry flanelowe 
zł. 5 i 6. Kołdry kaszmirowe we wszystkich ko- 
lorach, obszyte najlepszym szyfonem, sztuka po 
zł. 4.60. Kołdry normalne, systemn profesora = 
Jagera zł. 13. Medjolańskie jedwabne kołdry zdrowia dla cierpiących osób, jedwab. SĄ 
bouret zł. 325, najcięższy gatunek podwójny zł. 630. Stebnowane Wiktorja atła- 
sowe jedwabne, kapy na łóżka we wszystkich kolorach, 118 ctm. szerokie, 190 etm 


długie zł. 8.50. Przy zamówieniu firanek, obrusów, kap na łóżka upraszam - i i 10 i z | aa; 
dante żądanyeh kolorow. 0" 2% | p nM jągnienię uż W jrzysztym MALiciącu 
X. 
e i 


Konkurencja oszustwu derek na konie! 


órskiego, Ruekera i Beisera. 


Fabryka derek Wiktorja oferuje na przekór konkurencji oszukańczej, wielkie 
szerokie, nadzwyczaj grube, nie do zużycia dery końskie Wiktorji z sześciu pstre- 


LJ s | 
p pann nadt, Eai 4 34 po g- rę TA s pocie i E in csem i ( 1 OSÓW 
m. szerokie złr. 1.60. Gatunek podwójny, ciężkie złr. 1.90. Te dery można 
także używać jako koce na łóżka. > ; H LOSY - tylko L , 


że gam. Panom P. T. właścieielon koni polecamy 


p a 
naszą specjalność derek fiakierskich Więtoria, Ja- Z o o a e o M 


: ` l 
snożółtego tła, z ośmiu pstremi pasami, sztuka i f | 
złr. 2.60, gatunek ciężki złr. 3.50. p Wid WIE ald W i yii 


Specjalność prawdziwych angielskich koców i 


AA E | podróżnych z naśladowaniew prawdziwego futra [9 4 A | | 
i "zd ; : tygrysiego, do użycia także jako koce do powozów "BE ak 
AWS | dm sań, sztuka po 8.50 i 950. Prawdziwe angielskie | i 7 4 
AK n eY : H plaidy dla panów do podróży, 550 ctm. dłu- R 
ME SM cie i 150 ctm. szerokie, sztuka po zł. 4.75 | 5508 P li | 
zę - > - najlepszy gatunek zł. 7.50. , i k | | 
Zs Największy wybórjdelikatnych koców na konie, kołder jedwabnych i obru- a fi 


sów, cenniki gratis i franco. 2 AF i 
Zwracam najuprzejmiej uwagę moich Szan. P. T. odbiorców na to, 


à 0, że mam t 
jedyne zastępstwo świeżo wynalezionych amerykańskich J o zaj kauczako- | 4r ZŁT. O odtrą- MIR wygranych 
wych dla dam i panów, takówe są z jednoj 8 i leskeu ie 1 płaszcze od i 4 ceniu Ü „0 w gotówce. 


prochu, a na stronie kauczukowej jako płaszcze O on: „Używania. Płaszcze 

te są tak małe i cieńkie i dadzą się LH Sniekusto"! ładniejsz wygodnie do kie- -> El 

szeni schować można. Nie ma nie praktyczn! > ego jak te płasz- K 4 

eze do noszenia w mieście lub do podróży- TEMAT Przy zamawianiu Płaszdły, inesem-LOSy można dostać : 

upraszamy o podanie długości od kołnierza m h F | w biurze loteryjnem węgierskiego Jockey - klubu, Budapest, 
Adresować należy do General Agen Sal mies gej Vietoria- Waaren- Waitznerpgasse 6 

Compagnie, G. N. Bernfeld Wien, I. Salzgries 3. 2122 1—? paseo ga: PSN 


=== Ajencje filjalne: W Paryżu, Londynie, Berlinie, Nowym Jorku, Pe- 
tersbnrgu i Konstantynopolu. j 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 
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Z drukarni „Gazety Narodowej." | 


